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Mraków 14  mąja.
A  tout seigneur, tout honneur —  na to przy­

słowie czy prawidło powołuje się podobno N . 
f r .  Presse, a powołuje się, pomimo, że Pan u- 
m arł —  naturalnie jej Pan —  p. Friedlander. 
Czuje ona swą wielkość, nawet po jego śmier­
ci , skoro się oburza, że w przedmiocie, które­
mu ona, monitor stronnictwa wiernokonstytu- 
cyjnego, uznana w Izbie wyższej podpora ga­
binetu, cały kilkoszpaltowy wstępny artykuł 
poświęcić raczyła, my, dziennik prowineyonal- 
ny, i do tego polski , ośmielamy się gdzieś 
tam, jak  pisze „w kąciku (Winlcelchen) na 
trzeciej stronnicy11 odpowiadać. Trzeba też wi­
dzieć, z jaką pogardą kilka słów uwagom na­
szym rzuca i kończy: „istnie po polsku (echtpol- 
7 ńs eh !j';

Prawda, i wiemy to od dawna, zwłaszcza 
z praktyki z dziennikami wiedeńskiemi, a zwła­
szcza z N . f r .  Presse, że najłatwiej uciekać 
się do pogardy, kiedy nie ma co odpowiedzieć 
i brak argumentów. Pomimo tego ubliżać ni­
komu nie chcemy, a skoro w tern ubliżenie 
upatruje wiedeńska —  nie wiemy, czy wolno 
powiedzieć —  koleżanka, piszemy więc na wstę­
pie, powołując się, bo powtarzać nie chcemy, 
cośmy kilkakrotnie i dość jasno i obszernie 
w „przeglądzie politycznym11. . .  chcemy mówić 
w „kąciku11 napisali.... pomimo tego powtarza­
my, że p. Friedlandera nie ma w N . fr .  
Presse.

Mówiąc o projekcie, tak żywo N . fr .  Pres­
se obchodzącym, która o nim z ową nieomyl­
nością , jaką teraz przybiera, orzekła, nie wcho­
dziliśmy ani w kwestyę rezolucyjną, ani w war­
tość elaboratu, zgoła w całą sprawę ugody, 
boby nam przyszło dowodzić, że w projekcie 
tym widzimy nieuchronną drogę do usunięcia 
ugody rozwiązaniem sejmu, i sposób zwalenia 
winy za jej niedojście na Galicyę i jej repre- 
zentacyę. Może to leżeć w widokach N . fr .  
Presse i jej stronnictwa, ale nie o to tu chodzi.

Mamy przed sobą projekt, aby wniosek Wy­
działu konstytucyjnego Rady państwa przedło- 
żyć sejmowi galicyjskiemu. Sejm umyślnie ma 
być zwołany, aby go przyjął lub odrzucił. 
Czy może uczynić zmiany, nie wiadomo —  
lecz mniejsza o to. Czy to ma nastąpić wię­
kszością 2/ 3 głosów i w obecności 3/4 posłów, 
jak tego wymaga zmiana statutu krajowego, 
nie zdaje się rozstrzygniętem —  lecz mniejsza 
i o to. Dość, że musiałaby zapaść uchwała 
sejmowa, a potem nad nią obradowałaby Ra­
da państwa, aby ją  przyjąć, zmienić, albo od­
rzucić. Taki ma być projekt dojścia do ugo­
dy z Galicyą. Z jakich powodów powstał, czy 
dla tego, aby ułatwić rządowi przeprowadze­
nie ugody, której nie chce Rada państwa, albo 
tylko jej Izba wyższa, jak piszą jedni, czy aby 
wprawić Radę państwa w położenie przymu­
sowe (Zwangslage) jak mówią inni, czy na­
reszcie z powodów wyżej wyrażonych, których 
u rządu przypuszczać nie chcemy, jest to nam 
obojętnem. Następstwa bowiem bardzo dla

kraju i monarchii szkodliwe, są zdaniem na- 
szem nieuniknione, a tak widoczne, że prze­
ciw projektowi oświadczyć się musieliśmy, w 
w zupełnej przy tern ufności, że do skutku nie 
przyjdzie, gdyż na drodze konstytucyjnej wy­
konanym być nie może.

Galicya nie ma pretensyi do wiernokonsty- 
tucyjiiości w znaczeniu, jakie jej daje stron­
nictwo, które to miano uzurpuje. Sejm pra­
gnie zmiany konstytucyi i uważa za słuszne 
domagać się takowej dla potrzeb kraju i po­
myślności monarchii. Niemniej kraj nasz zło­
żył dowody, że szanuje ustawę obowięzującą. 
Najwybitniejszym jest sam wniosek sejmowy, 
żądający zmiany w konstytucyi, ale konstytu­
cyjny, bo na statucie krajowym oparty, w któ­
rym najzaciętsi nawet wiernokonstytucyoniści 
i tak zwanej rezolucyi najgwałtowniejsi prze­
ciwnicy, nic przeciwnego konstytucyi dopatrzeć 
nie mogli i uznali go za zupełnie korrekt z 
ustawą.

Stosownie też do zakresu konstytucyą Ra­
dzie państwa i sejmom przepisanego, wniosek 
wysłany był do Rady państwa. Nie wniesiono 
go do Izby jako wniosku sejmowego na tej pod­
stawie, że konstytucyą, a raczej regulamin Izby 
przemilczał, czyli opuścił wzmiankę o wnio­
skach sejmowych. Przed regulaminem ustąpić 
miał statut krajowy. Sejm galicyjski przez u- 
szanowanie dla ustawy zezwolił, aby wniosek 
dostał się do Rady państwa przez delegacyę 
konstytucyjnie wysłaną, jako wniosek poselski. 
Na drodze więc ściśle konstytucyjnej stanęła 
rezolucya w Izbie jako wniosek p. Zyblikiewi- 
cza i towarzyszy, i odesłaną została do wy­
działu konstytucyjnego. Czy miała tworzyć 
podstawę ugody, to do rzeczy nie należy, ale 
to pewna, że elaborat nie jest czcm innem, 
jak sprawozdaniem wydziału konstytucyjnego 
nad wnioskiem poselskim.

W dalszej więc kolei konstytucyą wskazanej 
wydział winien swoje sprawozdanie czyli wnio­
sek, skodyfikowany w ustawę lub nie, bo to obo­
jętna, przedłożyć Izbie. Taką jest droga kon­
stytucyjna —  wyjątku nie ma. Skądże więc 
elaborat czyli opinia wydziału Izby nad wnio­
skiem poselskim ma być przedłożony sejmowi 
krajowemu? A tego chce projekt. Jak ma być 
przedłożony? Elaborat jest własnością Izby, 
jak wniosek jest własnością wnioskodawców—  
ani jednym ani drugim nikt rozporządzać nie 
ma prawa, prócz nich samych. Skądże Izba 
przychodzi do przedłożenia sejmowi wniosków 
swoich nad wnioskiem poselskim? Na cóż z re ­
sztą legalna reprezentacya sejmowa do Rady 
państwa wysłana i konstytucyjnie w niej obra­
dująca, to jest delegacya ? Przedłożeniem rzą- 
dowem elaborat być nie może, bo konstytu­
cyjnie uchwała sejmowa wymaga tylko san- 
kcyi Korony, a nie obrad Rady państwa, ja­
kie projekt zapowiada nad elaboratem, skoro 
sejm lwowski o nim orzecze. Jeżeli przedłoże- 
dłożenie sejmowi wniosku Rady państwa ubliża 
niejako jej samodzielności, to jakiemże dopiero

poniżeniem sejmu byłoby, gdyby jego uchwa­
łę miała potem Rada państwa zmieniać lub 
odrzucić? Konstytucyą zawarowała samodziel­
ność ciał prawodawczych, każdego we właści­
wej określonej sferze. I  nie mogło być inaczej, 
bo sejm nie jest wcale wobec Rady państwa 
w położeniu Izby Wyższej, aby wnioski miały 
być do Izby Niższej zwracane i zmieniane. 
Wszystko to z resztą nie raz już i obszerniej 
wykazaliśmy w owym „kąciku11, jak mówi N . 
fr .  Presse. Streściliśmy tu tylko ważniejsze ska- 
zówki owej sprzeczności, w jakiej projekt z 
konstytucyą zostaje; ale dostateczne, aby się 
przekonać że bez kilkokrotnego jej pogwałcenia, 
ów projekt, jak go N . fr .  Presse podała, wy- 
konaćby się nie dał. A jeżeli Galicya szanuje 
konstytucyę, to ma prawo domagać się, aby 
jej nie gwałcono, nawet gdy o Polaków cho­
dzi, nawet gdy to wiernokpnstytucyjni dora­
dzają.

I na tożby sejm galicyjski umyślnie miał być 
zwołanym, aby konstytucyjnie swą abdykacyę 
zatwierdzić? Tak miałaby stanąć jakaś ugoda, 
której pierwszym krokiem byłoby nieznane 
dotąd poniżenie reprezentacyi krajowej za po­
mocą postępowania niezgodnego z konstytucyą, 
na której ugoda opieraćby się musiała ? Nie 
byłożby najzupełniejszą ironią, aby sejm, któ­
ry w żądaniach swoich tak ściśle konstytucyj­
nej trzymał się drogi, opuszczeniem jej do­
chodził do swego poniżenia? Nie, to być nie 
może, i w razie danym, nic zdaniem naszem, 
nie pozostawałoby do czynienia sejmowi, aby 
utrzymać swą powagę i godność, którą mu 
kraj powierzył, jak oświadczyć: że nad tym 
wnioskiem obradować nie może, albowiem krok 
ten byłby ustawie obowiązującej przeciwny.

Chciała mieć N . fr .  Presse zdanie nasze w 
artykule wstępnym; uczyniliśmy zadość jej żą­
daniu. Wypowiedzieliśmy je zaś otwarcie, cho­
ciaż najoględniej, samą tylko konstytucyjną 
stronę mając na oku. Innych stron nie tyka­
my, bo zmuszeni tylko, domyślamy się i podej- 
rzywamy ukrytych powodów. Ale podobno 
właśnie te loiczne konstytucyjne względy są 
N . fr .  Presse, organowi- wiernokonstytucyjnemu, 
najbardziej nie na rękę. Do innych łatwiejby 
się przyznała niż do lekceważenia konstytu­
cyi. Gdy jednak, jak się zdaje, zabrał z sobą 
p. Friedlander argumenta N . f r .  Presse, a tyl­
ko w testamencie pogardę jako spuściznę jej 
zostawił, oczekujemy i chętnie pozwalamy, aby 
na nasz artykuł powtórzyła swoją pogardliwą 
odpowiedź: echt polnisch.

KORESPONDENCYA „CZASU!1

H i a ł a -  12 maja.

(A .)  Wiadome są powszechnie zasady i zapa­
trywania się pewnego stronnictwa niemieckiego 
wobec Galicyi w szczególe a Polski w ogóle. W imię 
panowania niemieckiego stronnictwo to pracuje dla 
Prus zarówno w Wiedniu jak na Szląsku austry

ackim a nawet w tutejszych granicznych okolicach. 
W niechęci i nienawiści swojej przypisuje ono 
wszystko złe Polakom; a jak  dawniej Moskale ob­
winiali Polaków o pożary, które miasta ich nawie­
dzały i były dziełem nihilistów i komunistów, tak 
Niemcy bielscy posądzają Polaków o nadużycia ro­
botników, jakkolwiek wiadomo, że zmowy i bezro­
bocie jest dziełem socyalistów i członków Interna- 
tionala, ale też niekiedy owocem miejscowych sto­
sunków. Że jednak potrzeba zrzucić winę ze siebie 
na drugich, więc korespondent jakiś pisząc w wie­
deńskiej Presse z d. 10 b. m. o zaburzeniach ro­
botników w Bielsku i Białej, śmie między innemi 
takie pleść kłamstwa: „Ubolewać tylko należy, że 
powody zamieszek, o których mowa, po większej 
części przez polskich robotników wznieconych 
(niemieccy robotnicy są pod każdym względem u- 
czciwsi, przyzwoitsi i spokojniejsi), całkiem inne 
mają pobudki (nie wyjmując przyłączenia Biały 
i Bielska) aniżeli samo podwyższenie płacy.11 W tym 
samym zaś dzienniku i w tym samym numerze te­
legram z Bielska nie mówi już: „po większej czę­
ści,11 lecz wprost: „zaszłe tu  w Białej i okolicy 
smutne wybryki polskich robotników fabrycznych.11 
Presse zaś tak w telegramie, jak w liście, p-ozsta- 
wionemi czcionkami drukuje słowo: „polski.11

Jeżeli sprawa oderwania Białej ma koniecznie 
zostawać w jakim związku z zamieszkami robotni­
ków, to chyba przez to, że właśnie niemieckich 
robotników ciągle podsycano do agitacyi za oder- 
waniem, obiecując im złote góry, i ośmielono ich 
do występowania korporacyjnie, zarzucano odezwa­
mi, a internacyonaliści i socyaliści niemieccy, któ­
rzy nigdy dawniej o Bielsku i Białej nie słyszeli, 
dopiero przez poruszenie tej sprawy uznali za sto­
sowne zawiązywać z tutejszymi robotnikami nie­
mieckimi stosunki, do polskich przecież nie odzy­
wali się.

Wszelako korespondent piszący z Białej nie mógł 
niewiedzieć, a przeto wiedzieć tylko nie chciał, bo 
w Bielsku i Białej rzecz to powszechnie znana, że 
niepokoje wynikły nie z nienawiści rasowej, lecz 
po prostu w skutek lichej płacy robotników zupeł­
nie nieodpowiedniej dzisiejszym cenom targowym 
i wartości pieniędzy. Ceny bowiem pracy ręcznej 
są do dziś dnia takie same jak przed 10 laty, pod­
czas gdy żywność, mieszkanie i opał ogromnie po­
drożały, a nadto, że bezrobocie i napaść _ na fa­
bryki uchwalonemi zostały na tajnem posiedzeniu 
stowarzyszenia robotników „Harmonia,11 istniejące­
go w Bielsku i na wskroś niemieckiego, same pro­
tokóły posiedzeń tego towarzystwa, pisane tylko 
po niemiecku, a osobliwie protokół z d. 5 maja, 
w którym między innemi wyraźnie stoi wzmianka
0 potrzebie wybijania okien po fabrykach Bielska
1 Białej d. 7 b. m., służy za dowód, że wybryki te 
są dziełem Niemców. Co więcej, telegramy i ko- 
respondeneye rzeczonego stowarzyszenia ẑ  m iasta­
mi Gratz, Jagerndorf, Tannnenwald itd., świadczą, 
iż z Niemcami a nie z Polakami porozumiewano 
się. Nie z Polski lecz z Niemiec odbierano tam 
hasła, polecenia i skazówki; nie do Polski lecz do 
Niemiec przesyłano sprawozdania. Tyle co do pol­
skości zaburzeń w Białej i Bielsku.

Dalej zaś pisze rzeczony korespondent:_ „W cią­
gu tego całego czasu mieszczanie w Białej byli sa­
mym sobie zostawieni, i tylko energii własnej i wy­
stąpieniu natarczywemu zawdzięczają, że uniknęli 
wielkiego nieszczęścia. Sądzę, że miało to znaczyć, 
iż władza odpowiednia nie zarządziła co należy, 
aby wstrzymać zaburzenia. Zapewne zarzut ten 
zrobiony był dla tego, że urzędnikami administra­
cyjnymi w Białej są niemal sami Polacy. _ A jednak
0 kilka wierszy powyżej w tym samym liście stoi: 
„aby zapobiedz grożącym zawichrzeniom, na w e­
z w a n ie  Starostwa w Białej przybyły dwie kom­
panie piechoty z pułku bar. Nagy z Krakowa
1 szwadron ułanów z Wadowic.11 Mieszczanie Bia­

łej nie byli przeto zostawieni samym sobie, skoro 
Starostwo powiatowe robiło wszystko i oprócz spro­
wadzenia wojska dla obrony mieszkańców i rozło­
żenia go po fabrykach na załogi, tak zastępca sta­
rosty p. Salomon jak  i inni urzędnicy po całych 
nocach byli na nogach, a adjunkci powiatowi wraz 
z patrolami wojskowemi udawali się nocą o parę 
mil w okolicę Białej, jako znający miejscowość 
i dla informacyi wojska oraz wielu urzędowych 
czynności. „Energia mieszczan11 w Bielsku wzbu­
dziła tak dalece podziw prezydenta krajowego p. 
Summera, że przybywszy tam, odebrał władzę po­
licyjną burmistrzowi i magistratowi, a oddał ją  
w ręce Starostwa powiatowego. _

Nie myślę rozwodzić się dalej nad fałszami ta ­
kich doniesień niemieckich, ale nie mogę przypu­
ścić, aby korespondent nie z namysłu przekrzywiał 
fakta i podsuwał im powody całkiem im przeciwne. 
Udział robotników polskich w zaburzeniach nie­
mieckich nie ma nic do czynienia z narodowością 
lecz po prostu robotnicy dopominali się większe: 
płacy i dali się nakłonić podszeptom pruskich i au-J 
stryackich a nie polskich socyalistów.

f f i i a ł a  d. 12 maja.

* Przed miesiącem zawiązało się w Bielsku sto­
warzyszenie robotników „Harmonia11, które dotych­
czas miało dwa posiedzenia. Towarzystwo to za­
wiązane zostało przez nadesłanych z niemieckich 
prowincyj agitatorów a szczególnie z Jaegerndorfu 
i Reichenbergu i zostawało w ścisłym związku z to­
warzystwami niemieckiemi Internationalu. Jestto 
fakt już dowiedziony, albowiem w dniu wczoraj­
szym znaleziono u kasyera towarzystwa wzmian­
kowanego w Bielsku przy odbytej rewizyi pisma 
kompromitujące to towarzystwo, a między innemi 
protokół posiedzenia tajnego z dnia 5 b. m., który 
urywkowo był spisany; zawiera on prawdopodobny 
program powstania robotników, gdyż na czele znaj­
duje się napis: „Arbeiter A u fs ta n P  z tajemną cy­
f r ą  _  Są  w nim zdania niewypełnione, między 
innemi: „Fenster einschlagen,, „M ilitdr schiessef1 
i podpisany jest prawdopodobnie przez członków 
komitetu pod przybranemi nazwiskami.

Zdaje się więc, że niemieckie towarzystwo „Har­
monia11 było sprężyną pożałowania godnych zabu­
rzeń u nas. Zawiązało się ono i powstało w Biel­
sku, gdzie z zupełną swobodą wobec policyi miej­
skiej, której się zachciało rolę liberalną odgrywać 
i która w ostatnich wypadkach głowę straciła, silne 
korzenie zapuściło. Nieszczęście chciało, że Bielsk 
dotychczas był jedynem miastem w Austryi które 
miało najobszerniejsze przywileje w prawach y.y-- 
konywania policyi miejscowej, statutem potwier­
dzonym zastrzeżone, tak dalece, że starostwo nie 
mogło nawet komisarzy swoich na posiedzenia 
stowarzyszeń wysyłać i nad niemi czuwać, i pod­
czas, gdy starosta Bielski telegrafował do Namie­
stnictwa w Opawie o groźnem położeniu, to bur­
mistrz ze swej strony dał równocześnie przeciwną 
odpowiedź, w skutek czego wojsko, które w Cie­
szynie już na kolej wsiadało — aby do Bielska 
przybyć —  w Cieszynie zatrzymane zostało.

Ogólnie okazał się Magistrat tak w Białej jako- 
też w Bielsku niedołężnym, i tylko staroście 
z Bielska i zastępcy starosty z Białej zawdzięczyp 
należy, że miasta te nie poniosły większej klęski.

To, co dzienniki niemieckie o namiestniku Szlą- 
ska Summerze piszą i co niektóre niemieckie po­
wtarzają , jakoby on tak wielkie zasługi w uśmie­
rzeniu powstania tutaj położył, jest tendencyjnym 
fałszem; o tyle tylko jest prawdą, że przyjechał 
na kilkanaście godzin do Bielska, gdzie był na 
obiedzie u księcia Sułkowskiego i że chociaż po 
n ie w c z a s ie , wykonanie policyi miejscowej w Biel­
sku starostwu poruczył.

Część Uteraoko-artystyczna.

PRZYCZYNY 
podbiało monarchii polskiej

po Bolesławie Krzywoustym w wieku XII, 
prsez IŁ B. Hoffmana.

Kraków 1872 r.

Słusznie Czacki powiedział: Nie wszystko prawda 
co napisali starzy. Nasi albowiem kronikarze, z ma­
łym bardzo wyjątkiem, przepisywali jedni drugich, 
i nikt nie śmiał targnąć się i nicować podań gmin­
nych a tern bardziej cudownością _ napiętnowanych 
zdarzeń, chociaż te jak senne widziadła nie bywają 
krępowane jednością ani miejsca ani czasu. Wiara 
zastąpiła wiedzę, a gdy nie było krytyki, najtru­
dniejszej sztuki w badaniu historycznych faktów, 
raz ustalone i za prawdę poczytane fałsze o Lechu, 
Popielu ostatnim, mnichostwie Kazimierza, roko­
szu Gliniańskim i tyle innych, przechodziły w pu- 
ściznie z pokolenia na pokolenie. Dzisiaj trybunał 
historyi jest surowszy; dziś nawet przesądzone, mo­
że przedawnieniu uległe, dawne sprawy apellują od 
zapadłych wyroków, jak  tego dowodem proces roz­
poczęty w Przeglądzie Lw ow skim , „że nie Jezuici 
zgubili Polskę.11

Otóż dzięki nowszym naszym historykom (za­
cząwszy od Naruszewicza), dzięki odkryciom no­
wych dokumentów, wiele zdarzeń tłómaczącyeh nie- 
odgadnione objawy chwili obecnej, jak powiada 
p. Hoffman, pokazuje się nam dzisiaj w odmiennem 
świetle, i do takich zalicza: Podział Monarchii pol­
skiej po Bolesławie Krzywoustym.

„Podział ten acz mocno przez wszystkich ganio­
ny, pisze p. Szujski w historyi swojej, był w owym 
wieku nieuchronny11, ale nie przestał być przez to 
wielkiem nieszczęściem kraj o weną bo zrywał jedność 
państwa, i dla tego może mniej słusznie mówiąc 
dalej o następcy Krzywoustego, dodaje: „myśl je-

dynowładztwa kilkakrotnie przez Piastów wydzie­
dziczeniem młodszych braci praktykowana, wystę­
puje w Władysławie, w antinarodowej barwie cu­
dzoziemskiego usiłowania przeciwnego tradycyi sło­
wiańskiej.11

P. Hoffman w niniejszem swojem studium  po­
łożył sobie za zadanie wyjaśnić, jak ową nieuchron­
ność podziału państwa Krzywousty starał się u- 
czynić jak najmniej szkodliwą dla całości Monar­
chii, a następnie usprawiedliwić dążenia dojedyno- 
władztwa Władysława II i antinarodowej barwy 
usiłowania Agnieszki, tej wielkiej polskiego narodu 
i obyczaju nieprzyjaciolki * ), w której przeciwnie 
upatruje zdrowy sąd polityczny i jasne pojęcie nie­
szczęść, jakie ów podział sprowadzał na Polskę.

Niepodobna przypuścić, aby Krzywousty pô  tylu 
bolesnych z bratem Zbigniewem zatargach, mówią­
cy do niego: albo sam panuj albo mnie słuchaj, 
jedynie przez wzgląd dla starosłowiańskiego oby­
czaju, powziął zamiar rozdziału państwa między 
synów swoich. Powiedzmy raczej: inaczej postąpić 
nie mógł. Zostawieni bez działów małoletni, zosta- 
wiliżby starszego bratanka w spokojnem posiada­
niu władzy? nie byliżby gotowem narzędziem w rę­
ku możnowładców?... Obmyślając więc obustronne 
pogodzić interesa, testamentem w Płocku spisa­
nym, wobec przywołanych prałatów i baronów o- 
znajmił wolę swoją, przeznaczył schedę dla młod­
szych synów, zalecając im posłuszeństwo pierworo­
dnemu Władysławowi, któremu też pod opiekę 
oddał niemowlę Kazimierza.

Dla czego Krzywousty nie poruczył tej opieki ży­
jącej podówczas matce Kazimierza? Pytanie to 
może nas doprowadzić do prawdopodobnych do­
mysłów, że gdy ta  (Salomea de Berg) była maco­
chą Władysława, mógł Krzywousty _ obawiać się jej 
niemieckiego wpływu i więcej pewnie niż Agnieszki 
przywiezionej trzechletniem dzieckiem do Polski i 
tam wychowanej. Jakoż pod nieletność Bolesława, 
Mieczysława, i Henryka, ona trudniła się zarzą­
dem ich dzielnic. Sama wyznaje w liście do Ber-

*) „Niecierpiąca rodu polskiego imienia.
Naruszewicz.

tolda opat-a Zwifalteńskiego^ 1140, „że po stracie 
małżonka nie mogąc podołać trudom zarządu w po­
śród dzikiego narodu11, prosi go o przysłanie na 
czas jaki znajomego jej Ottona de Stiitzlingen, 
który przed laty był jej nauczycielem. A me tylko 
rządziła, dysponowała też ziemiami w tychże dziel- 
nicach leżą-cemi, kiedy na rzecz klasztoru Mogił- 
nickiego czyniła cłar „P. Bogu, N. P. Maryi i S. 
Janowi z dóbr Radów z ich przyległościami11. Zmar­
ła  dopiero 1144; żyła zatem podczas waśni wszczę­
tej między braćmi.

Waśń ta  zaraz po śmierci ojca, wywołała domo­
wą wojnę, którą każdy wcześnie przewidywał; bo 
któżby się mógł spodziewać, powiada Naruszewicz, 
aby próżna wyższości prerogatywa dla tych prawa 
pisać miała, którzy swoją potęgą zwierzchnikowi 
swojemu równymi byli? Młode też pacholęta, a 
właściwiej mówiąc z Długoszem, za ich plecami 
zapłacone fakeye, mimo sankcyiwoli ojcowskiej na 
zebraniu Panów Rad w Krakowie (1140) objawiły 
nieposłuszeństwo wezwaniu Wielkiego Książęcia, 
kiedy ten braci swych do wspólnej obrony przeciw 
najazdowi Czechów powoływał.

Przewidując Władysław, czego może w bliskiej 
przyszłości spodziewać się dla całości monarchii i 
dla siebie, zwołuje powtórnie Panów Rad (1141), 
i tym razem wyraźnie już żąda skasowania tery- 
toryalnego podziału, zapewniając przyzwoite utrzy­
manie braciom, byleby się uznali za poddanych i 
posłusznych jemu, jako monarsze od ojca i Panów 
Rad naznaczonemu.

Żądaniu temu sprzeciwiła się większość obradu­
jących, albo raczej interesa tych, dla których na­
der pożądanem było rozdrobnienie państwa. Mimo 
to, Władysław zażądał od całego kraju złożenia 
podatków i dzielnice braterskie obsadził swojem 
rycerstwem.

Stronnicy małoletnich Piastowiczów nie byli snac 
gotpwi poprzeć zaraz ich sprawy orężem i dora­
dzili im, aby się zdali na łaskę brata. Przybyw­
szy do Krakowa, stanęli przed Agnieszką, wie­
dząc, że jej wpływem najwięcej dokażą u Włady- 

j sława. Na ich rzewne prośby odpowiada księżna 
j łagodnie, a w interesie i dobra ogólnego tak roz­

sądne daje rady, że czytając całą jej rozmowę z 
książętami, nie zdaje się nam, aby tylko chęć o- 
władania całem państwem, ale raczej głównie jego 
szczęście i pomyślność miała na celu.

Rady Agnieszki na chwilę musiały dobry wpływ 
wywrzeć na umysły stronników książąt, kiedy bez 
rozlewu krwi Władysław potrafił objąć w swe wła­
danie całe dziedzictwo piastowskie i w niem spo­
kojnie rządzić. Błąd Krzywoustego zdawał _ się być 
naprawiony przez syna, kiedy w tern podnieśli ro­
kosz wichrzyciele a na ich czele stanęli: Jalcób Ar­
cybiskup gnieźnieński, Wszebor wojewoda i Piotr 
Dunin jeden z najmożniejszych magnatów. Przy­
szło do otwartego boju: małoletni zamknęli się 
w Poznaniu; na oblegającego to miasto W ładysła­
wa Arcybiskup rzucił klątwę, a  następnie, jak mó­
wią Kroniki, rycerstwo opuściło go po większej czę­
ści; oblężeni wpadli na pozostałych, Władysław 
ucieka, tu ła się przez lat kilka po kraju i nare­
szcie uchodzi do Niemiec.

Owa jednak przegrana pod murami Poznania nie 
musiała być stanowczą. To pewna, że Władysław 
wrócił do Krakowa; ale i to nie ulega wątpliwości, 
że był jeszcze dość silnym, kiedy książęta nie śmie­
li wyjść z Poznania i wracać do swoich dzierżaw, 
kiedy on tułacz powoływał przed siebie przewa­
żnego pana, jakim był Dunin, i wyrzucał mu na o- 
czy rady dawane braciom, aby trwali przy swym 
uporze, a  później przekonanego o zdradę skazy­
wał na k a rę , jaka w owe czasy właściwą była na 
zbrodnie tego rodzaju. Dunin od tej kary wymknął 
się szczęśliwie, uciekł na Ruś, później z Piastowi- 
czami bawił w Poznaniu i mimo wyroku żył lat 
pięć w zupełnym stanie zdrowia. Ale podczas jego 
nieobecności Roger starosta wrocławski uknował 
spisek, zniósł się z książętami, i w chwili kiedy 
Władysław zajęty był łowami na Rusi, zebranem 
naprędce rycerstem zajął grody. Władysław za po­
wrotem znalazł Krakowian wypowiadających po­
słuszeństwo i musiał z żoną i dziećmi uchodzić do 
Niemiec. _

Nie był tu  koniec bratniej walki. Fryderyk Bar- 
barossa stanął w obronie praw Władysława, upo­
korzył jego braci i traktatem  Kryżgowickim zobo­

wiązał ich do wrócenia mu części kraju nań przy­
padłej. Śmierć zaskoczyła go w chwili, kiedy wy­
bierał się do Polski (1159), a jego synowie nastę­
pnie otrzymali jako wynagrodzenie Szląsk wyłącznie 
dla siebie, bez żadnego obowiązku hołdownictwa
i z prawem zupełnej niepodległości względem Polski.

To rozerwanie monarchii polskiej policzyć nale­
ży na karb możnowładztwa usiłującego kosztem 
panujących powiększyć swój wpływ i potęgę. „Są, 
powiada p. Hoffman, co utrzymują, że ten podział 
wyszedł Polsce na dobre, bo obudził w narodzie 
ducha wolności, ducha działalności politycznej, za 
pomocą którego pod ostatnimi Piastami wróciła do 
swej jedności... Jeźli zniweczenie władzy królów 
było korzyścią, to tę korzyść drogo zapłaciła Pol­
ska. Straciła połowę swych dzierżaw, a odstę­
pując pierwotnego posłannictwa historycznego, o- 
tworzyła sąsiedniemu szczepowi szerokie wrota, 
których już żadne najpątryotyczniejsze poświęcenia 
zamknąć nie „zdołały.11

Miłośnikom dziejów ojczystych polecamy owe 
studyum p. Hoffmana, nad którem pobieżnie za­
trzymaliśmy uwagę czytelnika. Znajdą w niem kil­
ka legend dotąd po wielu ksiązuach za history­
czne fakta powtarzanych, krytycznie objaśnionych, 
wiele zdrowych myśli równie surowego a sumien­
nego o rzeczach i sprawach sądu, a jeźli jest pe­
wną zasługą odkryte przez drugich dane w jedno 
zestawiać i ukształcony obraz jakiej epoki nowemi 
kolorami ale w rzeczywistem świetle na jaw wy­
nieść, to owa zasługa bezsprzecznie należy p. Hoff­
manowi i do niego się wdzięczni mu za tę nową 
jego pracę odzywamy słowy Kazimierza Spra­
wiedliwego wyrzeczonemi do Kadłubka: „P o ­
nieważ cudze snopki porządnie i skrzętnie skopi­
łeś, nic z nich nie uroniłeś, nie wykruszyłeś ziar­
na, nie dopuściłeś, aby, co na wierzch wyszło, zno­
wu cofnęło się w otchłań niepamięci; już teraz 
wszystko na ciebie zdaję: siej, zbieraj, składaj w 
przysieki! 11
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Magistrat w Białej okazał się wobec groźnej 
sytuacyi tak dalece nieporadnym, że nawet odezwy 
do mieszkańców nie był w stanie zredagować, 
i dopiero zastępca starosty p. Salomon takową 
w obu językach zredagował i ogłosił. Okazał on 
też niezwykłą energię i czujność; przez trzy bowiem 
noce nie sypiał w domu, przebywając w urzędzie, 
i wszyscy urzędnicy starostwa byli też na nogach. 
Nie mogą więc naAt zarzucić „Polnische W irth- 
schafC , gdyż cały pasztet wylęgnął się wśród Niem­
ców i przez nich. Również zawdzięczamy p. Sala­
monowi, że przez trafne i na czasie będące ener­
giczne dyspozycye nie dopuszczono w nocy z dnia 
7 na 8 robotników z Bielska do Białej, albowiem 
w pierwszej chwili ściągnięto w braku wojska po­
sterunki żandarmeryi z Kęt i Oświęcima, obsa­
dzono niemi najważniejsze i zagrożone punkta 
a szczególnie most z Bielska do Białej prowa­
dzący, gdzie się odznaczył wachmistrz żandarme­
ryi z B iałej, gdyż ten z narażeniem życia z kil­
koma tylko żandarmami wzburzone tłumy, które 
już zniszczenie kilku fabryk i ulic w Bielsku usku­
teczniły, na moście zatrzymał i do Białej nie przy­
puściły Wtedy rzuciły się tłumy rozjuszonych ro­
botników pod przewództwem agitatorów przez przed­
mieścia bielskie do wsi Leszczyn, gdzie w fabryce 
Strzygowskiego 1.300 szyb wybili. Szczęście, że 
pp. Strzygowscy zawczasu dó piwnic się schronili, 
gdyż inaczej nietylko mienie ale i życie ich by­
łoby narażonem.

W końcu nadmieniam, że śledztwo już rozpo­
częte ; prokuratorya bowiem krakowska zesłała 
p. Brazona z Krakowa, a cała sprawa poruczoną 
jest sędziemu śledczemu p. Chitremu.

Wiesteń 13 maja.

W ostatnich dniach dość często wymieniano 
w dziennikach nazwisko p. Risticza, członka re- 
jencyi serbskiej w Belgradzie. Łączono je z po­
dróżą Cesarską w Węgrzech, tudzież z sprawą 
memoryałów kroackich p. Yukanowicza. W memo- 
ryałach kroackich, których się wypierają zarówno 
stronnictwa narodowe w Zagrzebiu jak rząd wę­
gierski w Peszcie, oskarżono p. Risticza o kno­
wania z K roatam i, Czechami i Rosyanami, i o in­
trygi przeciw Austryi. Vaterland doniósł, że p. 
Risticz żalił się przed konsulem austryackim w Bel­
gradzie i wystosował notę do niego z powodu roli, 
jaką mu przypisują memoryały kroackie. Obwi­
nieniu temu zaprzeczyły prawie równocześnie Ga­
zeta Wiedeńska i Jzdinstwo, organ półurzędowy 
w Belgradzie. Że Serbia nie wysłała żadnej repre­
zentacji na spotkanie i powitanie podróżującego 
w sąsiednich południowych Węgrzech monarchy 
austryackiego, kładą również na karb knowań p. 
Risticza, zwłaszcza, iż pierwotnie była mowa o 
osobistem przybyciu ks. Milana. Uderzyło to tern 
bardziej, o ile Turcya wysłała tale liczną repre- 
zentacyę poselską do Węgier. Z drugiej strony 
utrzym ują, że podwładna Turcyi Serbia nie mogła 
zarówno z W. Portą wysłać poselstwa do Węgier. 
Oceniają tu całą działalność p. R isticza, o którym 
wiadomo, że w Belgradzie utrzymuje dość wielkie 
bióro prasowe, zkąd się rozsyła rozmaite wiado­
mości do dzienników zagranicznych; wiedzą także, 
że p. Risticz służy polityce rządu rosyjskiego. Na­
wet  ̂Staatsanzeiger pruski niedawno zgromił p. 
Risticza za rozszerzanie fałszywych wiadomości 
politycznych, lubo nie wymienił nazwiska jego. 
W takim stanie rzeczy nie możemy dostrzedz śla­
dów owego zbliżenia się między Serbią a Austryą, 
o jakiem pisały dzienniki. Wymiana listów mię­
dzy ks. Milanem a Cesarzem Austryackim z po­
wodu zaręczyn arcyksiężnej Gizelli jest prostym 
aktem grzeczności.

Wczoraj N. Pan wrócił z podróży węgierskiej, 
dziś przyjął prezesa i obu wice-prezesów Izby po­
selskiej. Dziś hr. Andrassy wrócił z Pesztu.

Wczoraj odbył się tu koncert pod przewodnic­
twem Ryszarda Wagnera na dochód instytucyi w 
Bayreuth. Muzyka odegrała „Eroica“ Beethowena, 
tudzież uwerturę do oper Wagnerowskich „Tann- 
haeuser11, „Tristan i Isolda“ itd. Publiczność przy­
ję ła  p. Wagnera grzmotem oklasków i obrzuciła 
go wieńcami z wawrzynu. P. Wagner bardzo po­
zuje i ma w sobie wiele teatralnego. Przebijało się 
to najlepiej w krótkiej przemowie, jaką miał do 
publiczności po skończeniu koncertu. Biorąc po- 
chop z przypadkowej burzy z błyskawicami i grzmo­
tami,^ jaka w czasie koncertu panowała, p. Wagner 
zakończył swoją przemowę w ten sposób: „Jak my 
niegdyś wzywali Zeusa, aby przez błyskawicę dał 
znak swego potakiwania, tak ja  dziś w znakach 
niebieskich upatruję zapowiedź korzystną11.

ESerlln 12 maja.

Po zakończeniu obrad nad zmniejszeniem porto 
od listów zagranicznych, co więcej zajęło czasu i 
było przedmiotem dłuższych rozpraw, niżeli się 
spodziewano, i po odrzuceniu wniosku hr. Miinstera, 
który żądał, aby wystarczało stu członków na każ­
dej sesyi do wybrania prezydyum, przystąpił par­
lament do roztrząsania a ostatecznie do przyjęcia 
wniosku Hoyerbecka, aby równocześnie z posiedze­
niami parlamentu nie odbywały się sejmy krajowe, 
coby się dało osiągnąć przez oznaczenie stałych 
terminów, w którychby parlament otwierano i za­
mykano. Zaczęto także obradować nad stanem ka­
sy państwa, co jednak oddano osobno w tym celu 
wyznaczonej komisyi do załatwienia.

Gazety miejscowe zajmują się bardzo kwestyą 
petycyj tyczących się zakonu Jezuitów, robiąc na­
turalnie swoje spostrzeżenia i uwagi, które tern 
mniej zajęcia przedstawiać mogą,* iż widocznie 
stronniczość z nich przebija; komisya jednak wy­
znaczona do roztrząśnienia tej kwestyi postanowi­
ła ,  aby wzmiankowane petycye oddano kanclerzo­
wi z prośbą, aby treści ich udzielił rządom państw 
niemieckich, tak iżby z tego widzieć mogły, o ile 
zakon Jezuitów i stowarzyszenia pod jego opieką 
zostające,^ odpowiednio do ustawy o wolności sto­
warzyszeń w granicach państwa niemieckiego się 
rozwijały i aby 1) rządy państw niemieckich po­
budził do porozumienia się z nim co do zakonów 
religijnych, 2) aby parlamentowi przedłożył pro­
jekt ustawy, mocą której zakonowi Jezuitów lub 
podobnym zgromadzeniom religijnym nie byłoby 
wolno osiedlać się bez wyraźnego pozwolenia od­
powiednich rządów.

Jakkolwiek jeszcze przed kilku tygodniami s ta ­
rano się tu  upatrywać pewne prognostyki wojny z 
Rosyą, do czego niezawodnie tryangulacya księ­
stwa Poznańskiego i Prus, równie jako- rozkaz 
wzmocnienia wałów fortecznych Królewca się przy­
czyniły, jednak dzisiaj zdaje się być horyzont po­
lityczny niczem nie zakłócony. Potwierdza to tern 
mocniej zamiar podróży Cesarza do Ems a Bismar-

ka tak dowolnie drzwi świątyni Janusa otwierają­
cego, do dóbr swych na Pomorzu a następnie do 
wód morskich; co jednakże nastąpi dopiero po za­
kończeniu ważniejszych kwestyj w parlamencie. 
Ustrój ten pokojowy, nie jest jednak przeszkodą 
do robienia prezerwatyw na każdy możliwy wypadek. 
I tak zaczęto się zajmować zmianą broni, zastę­
pując używane dotychczas iglicówki częścią chasse- 
potami, częścią też nową bronią podług systemu 
braci Mauser, która odznacza się prędkiem nabi­
janiem, bo na 3 tempa i wielką lekkością; również 
mają^ się odbywać próby nowego, sposobu obrotów, 
w którym to celu zaczną się 15go maja ćwiczenia 
z gwardyą piechoty, obeznaną już z nowym syste­
mem broni.

Lecz chociaż stan rzeczy na zewnątrz jest zu­
pełnie uspakajającym, jeżeli na jakiekolwiek pe­
wniki w tym względzie liczyć można, za to we­
wnątrz burzy się tern mocniej i niebezpieczeń­
stwo ztąd tern większe wyniknąć może, im większą 
maską spokoju jest pokryte, a nawet im mniej 
malkontentów spodziewaćby się można przy tak 
korzystnych warunkach, w jakich się obecnie Pru­
sy znajdują. Mam tu na myśli ruch socyalnych de­
mokratów niemieckich, których nie wielką liczbę je­
szcze przed ostatnią wojną rząd lekceważył, a którzy 
wzrósłszy dziś w znaczne siły, reprezentują silną 
partyę, w całem. znaczeniu tego wyrazu. Nie jest 
to garstka fanatyków, któraby na sposób Komuny 
paryskiej targała się na władze nie myśląc o ju ­
trze, ale grono ludzi mniej lub więcej racyonalnie 
myślących, którzy niekontenci ze stanowiska w ja ­
kiem ich losy postawiły i podburzani przez prze­
wodników swoich, zaczynają przychodzić do pozna­
nia sił swoich i zapatrywać się w inny sposób na 
rząd i władze, niż to jeszcze przed wojną osta­
tnią czynili. Znany jest proces Liebknechta i współ­
towarzyszy o podburzanie ludności, który się to­
czył w Lipsku przed niedawnym czasem; liczba 
jednak Liebknechtów z każdym dniem wzrasta, a 
teraz znów były mowy Hóriga i Kerstena na tu- 
tejszem zebraniu demokratów socyalnych, gdzie 
mówcy wobec bardzo licznych słuchaczów opisywali 
w najjaskrawszy sposób ucisk i nędzę klasy robo­
czej, zamieszkałej w górach na Szląsku. Natural­
nym wynikiem mów tego rodzaju są nieustanne 
strikes (zmowy) które rzemieślnicy w krótkim cza­
sie po podwyższeniu płacy a zmniejszeniu liczby 
godzin roboczych, rozpoczynają na nowo, jak np. 
w tej chwili murarze, cieśle i szewcy, którzy zu­
pełnie wstrzymują się od roboty, domagając się 
podwyższenia płacy. Utworzył się tu  związek wszyst­
kich robiących strike, zaopatrzony w pewien fun­
dusz, tak że każdy należący do niego, otrzymuje 
w danym razie od 15 sgr. do talara tygodniowo 
zasiłku, w skutek czego naturalnie nie jest zmu­
szonym wrócić rychło do pracy, jakby to pod in- 
nemi warunkami nastąpić musiało. W tern ciągłem 
tworzeniu opozycyi klasy roboczej przeciw maj­
strom i publiczności, nie podobnanie zuważyć także 
wpływu, jaki wywarło zetknięcie się z Francyą, a 
chociaż tutaj jeszcze rzeczy tak daleko nie zaszły, 
jednak zaprzeczyć się nie da, że jeżeli rząd nie wy­
najdzie jakiego środka powstrzymującego to parcie, 
ziszczą się słowa Telia, któremi Bebel zakończył 
w przeszłym tygodniu mowę swą w parlamencie, 
mówiąc o ucisku robotników przez zamożniejszych: 
„Zróbcie rachunek z Bogiem, gdyż wasza godzina 
wybiła.11

M a s y m  8 maja.

Przedwczora, na zebraniu kardynałów w celu za­
opatrzenia wakujących stolic biskupich po różnych 
krajach, prekonizował Ojciec Święty i dla naszego 
kościoła księdza Jerzego Iwaszkiewicza, z dyecezyi 
Żmudzkiej, prałata kustosza katedry metropolital­
nej Mohilowskiej i wikarego kapitularnego tejże 
dyecezyi, biskupem Antedońskim inpartibus i sufra- 
ganem Mohilowskim. O ile wiemy, zacny to i gor­
liwy kapłan, i nominacya ta  (jeśli ją  rząd rosyjski 
do skutku przyprowadzić dozwoli) przyjętą będzie 
niewątpliwie z pociechą przez naszą biedną, tak 
srodze uciemiężoną Litwę.

Układy między Rosyą a Rzymem o pozostałe 
wakujące biskupstwa dotąd się niby ciągną, cho­
ciaż z wielkich obietnic rządu rosyjskiego niczego 
prawie nie dotrzymano, a i to, co robiono na pi­
śmie, zostaje literą martwą. O ile mogliśmy prze­
niknąć zakryte przed oczyma naszemi dyplomaty­
czne obroty, zdaje się nam , że polityka pruska 
nie mały wpływ wywiera na te stosuki Rzymu z Ro­
syą i zwracam na to waszą szczególną uwagę. Rząd 
rosyjski miał rzeczywiście swój w tern interes, aby 
przyjść do jakiegoś z Papieżem porozumienia, i 
pragnął tego w granicach swego interesu; ale książę 
Bismark swym wpływem potrafił wszystko spara­
liżować od początku, bo raz zamierzywszy wydać 
stanowczą i nieubłaganą wojnę katolickiemu kościo­
łowi, wszystko czego tylko mógł dosięgnąć, a więc 
i Rosyę do swojego celu użył. Sami agenci dyplo- 
macyi rosyjskiej na tern się dziś spostrzegają, i 
wyznają, że się dali użyć nie raz w tych ostatnich 
czasach za narzędzia rządu pruskiego. Nie unie­
winnia to wcale znanych z greckiej swej wiary Mo­
skali , lecz pokazuje, że w machiawelskiej przebie­
głości można ich jeszcze prześcignąć.

A jakże sobie radzi Ojciec Święty w tej matni 
wszelkich zdrad i podstępów ? Oto gołębią swą pro­
stotą w niwecz obraca wszystkie stawiane sobie si­
dła, wprawia w zdumienie mądrych i wielkich tego 
świata. Wiecie, jakie wrażenie zrobiło w całej Eu­
ropie mianowanie kardynała Hohenlohe ambasado­
rem pruskim przy Papieżu. Powszechnie w tern wi­
dziano zwycięstwo dobrej woli Cesarza niemieckie­
go nad prześladowczym systemem jego kanclerza; 
i rzeczywiście mogło się tak wydawać samemu na­
wet Cesarzowi, który tak niezwykłego i wrzekomo 
tak odpowiednego interesom rzymskim posłannika 
mianował. Nawet, jeżeli mię pozory nie łudzą, no­
minacya ta w tem świetle zdaleka widzianą, wy­
warła w Wiedniu najpomyślniejszy skutek: w naj­
wyższych sferach postanowiono natychmiast korzy­
stać z chwili, aby nie pozostać w tyle za Prusami, 
i mianowano barona v. Kiibeck posłem austryac­
kim przy Papieżu. Szczęśliwe doprawdy zdarzenie, 
i tu w Rzymie miłe powitane, ale w którem Cesarz 
niemiecki jeśli ma jaką cząstkę zasługi, tedy zu­
pełnie przypadkową; ks. Bismark zaś nie tylko że 
żadnej nie ma, ale jeśli się spostrzega, że coś po­
dobnego wywołał, zapewne nie pomału się znie­
cierpliwił. Albowiem w rzeczy samej owa nomina­
cya kardynała Hohenlohe na ambasadora niemie­
ckiego w Rzymie, była zupełnie na co innego wy­
mierzona; był to najzłośliwszy krok ze strony kan­
clerza. Wiedział on dobrze, że Papież nie może na 
to pozwolić, aby k a r d y n a ł ,  a więc do jego rady 
poufnej tem samem należący, przyjmował obowią­
zek przedstawiciela dworu obcego, i to jeszcze pro- 
testąnckiego.

Wiedział więc, że nastąpi odmowa, i tego tylko 
pragnął. Odmowa jak wiadomo nastąpiła: Papież 
odpowiedział, że nie może na to przystać, aby 
kardynał przyjmował podobny urząd. Więc teraz 
ks. Bismark może sobie bezkarnie przed partyą 
protestancką występować w roli wspaniałomyślnego, 
pełnego dobrych chęci opiekuna katolickiego ko­
ścioła w Prusiech, a na Papieża zwalać całą winę 
doznanego zawodu, przedstawiając go jako zatwar­
działego w swym uporze ideologa. Atoli partya 
protestancka nie jest jeszcze całym światem; i za­
wiódł się bardzo w swych rachubach książę, jeźli 
sądził, że zdoła omanie całą Europę. Nie tylko 
świat katolicki podziwia nieugiętą stałość i wier­
ność swym zasadom świątobliwego stróża praw ko­
ścioła, ale i świat dyplomatyczny należny hołd w 
tym razie Papieżowi oddaje. Wszyscy przyznają, że 
odrzucając przedstawionego sobie ambasadora, Pa­
pież pokazał się godnym wielkiego swego posłan­
nictwa, stwierdzając nowym dowodem głęboką wia- 
rę swoją i ufność w boską Opatrzność. Woli się 
on narazić na wszelkie strzały i pociski choćby 
największych mocarzy, niż zdradzić swe sumienie, 
i postąpić choćby w najmniejszej rzeczy przeciw 
swojemu przekonaniu. W tem jest prawdziwa jego 
wielkość: i wspaniały to zaiste widok, patrząc z je ­
dnej strony na wszystkie mniemane wielkości na­
szego świata korzące się przed mocarzem chwili 
obecnej i gotowe na nie wiem ile ofiar nieskończe­
nie ważniejszych niż ambasador, na ofiarę samego 
honoru; a z drugiej strony widzieć bez żadnego 
pozoru prawdziwą wielkość, stającą naprzeciw tego 
samego mocarza z nadziemską powagą i mówiącą 
mu: Szanuj mnie!

24 F ftJk .0 w  14 maja. Oddział nauk przyrodni­
czych Towarzystwa naukowego krakowskiego odbył 
w poniedziałek o godz. 6tej wieczór posiedzenie 
w celu wyboru 4 członków z łona swego na człon­
ków Akademii krakowskiej. Oddział ten liczy 32 
członków czynnych miejscowych, z których tylko 
23 się zebrało, i to 19 lekarzy a 4 niełekarzy. 
Prezes Majer odczytał §§. statutu Akademii doty­
czące wyborów pierwszych członków wychodzących 
z łona Towarzystwa naukowego, i tłumaczył je 
w podobny sposób, jak na posiedzeniu oddziału 
nauk moralnych.

Dr. W a r s c h a u e r  interpeluje Prezydium, czy 
jest prawdą, iż Dr. Dietl wystąpił z grona Towa­
rzystwa. Oddziału bowiem o tem nie uwiadomiono, 
i ten nie przyjął dymisyi p. Dietla, a przecież nie 
znachodzi się imie tegoż w liście drukowanej i roz­
danej między członków zebranych.

Prezes Dr. M a j e r  odpowiada, iż dwóch człon­
ków pp. Moszyński i Dietl wystąpili przed zawią­
zaniem Akademii z Towarzystwa, że odczytał do­
tyczące pisma komitetowi, i że ani komitet ani 
oddziały nie mają prawa zmuszania członków do 
pozostania w gronie Towarzystwa, a więc musi 
uważać obu tych panów jako nienależących do 
Towarzystwa.

Prof. Dr. B i e s i a d e c k i  przemawia za przyję­
ciem zasady, by przy wyborze 4 członków, uwzglę­
dniono na równi wydziały lekarski i filozoficzny, 
z każdego więc po dwóch członków do Akademii wy­
brano.

Popiera go w tym względzie prof. Dr. R y d e l ,  
któren występuje przeciw zdaniu wyrażonemu Prze­
glądzie lekarskim, jakoby obowiązkiem było leka­
rzy członków oddziału przyrodniczego, głosować 
li tylko za lekarzami.

Przystąpiono więc do wyborów. Głosujących było 
23, większość bezwzględna wynosiła 12. W pier­
wszym wyborze otrzymali: profesowowie Dr. M a­
j e r  21 głosów, Dr. T e i c h m a n n  20, Dr. S k o ­
b e l  12, Dr. Kuczyński 10, Dr. Biesiadecki 9, Dr. 
Nowicki 6, Dr. Karliński 5, Dr. Czerwiakowski 3, 
Dr. Alth 2, Dr. Czyrniański, Dr. Piotrowski, Dr. 
Rydel i Dr. Rosner po 1 głosie.

Bezwzględną większość otrzymali więc profeso­
rowie Józef M aj e r, Ludwik T e i c h m a n n  i Fry­
deryk S k o b e l .

W powtórnem głosowaniu na 4go członka otrzy­
mał prof. Dr. Stefan K u c z y ń s k i  głosów 14.

Wyciąg z protokółów posiedzeń Wydziału krajowego 
od 1 do 31 marca 1872.

Wydział krajowy przyjął do wiadomości nastę­
pujące sprawozdanie deputacyi składającej się z 
JO. ks. Leona Sapiehy, marszałka krajowego, JJWW. 
Juliana Ławrowskiego, wicemarszałka sejmowego i 
Oktawa z Siemuszowy Pietruskiego, zastępcy JO. 
ks. m arszałka krajowego w Wydziale krajowym, 
deputata i referenta spraw szkolnych wysłanej przez 
Wydział krajowy do Jego c. k. Apost. Mości N. 
Pana z adresem dziękczynnym z powodu założe­
nia akademii umiejętności w Krakowie.

Po przemówieniu JO. ks. marszałka odczytał 
adres W. deputat Pietruski. N. Pan przyjął tak 
adres jakoteż i deputacyę bardzo łaskawie i pod­
niósł w nader żywych wyrazach całą doniosłość 
akademii umiejętności dla kraju, poczem zwrócił 
się do wicemarszałka W. Ławrowskiego i wyraził 
mu szczególniejsze zadowolenie z tego, iż widzi go 
w tej deputacyi, a otrzymawszy od niego (W. Ła­
wrowskiego) oświadczenie, iż Rusini przyłączają się 
do wynurzenia wdzięczności w adresie wyrażonego, 
odezwał się N. Pan dalej do niego następującemi 
słowami: „Wiadomo mi już od dawna, iż pan 
wstąpiłeś na drogę pojednania. Jest to jedyna dro­
ga, na której nietylko pomyślność kraju, lecz tak­
że rozwój narodowości ruskiej są możliwe. Naro­
dowość ruska winna się rozwijać tylko w grani­
cach obowiązujących ustaw. Wszelka dążność do 
rozwoju na innej drodze — z pominięciem ustaw — 
nietylko jest niewłaściwą, lecz może doprowadzić do 
wręcz przeciwnych wyników.11 Na to odpowiedział 
W. Ławrowski, że my Rusini dążymy zawsze do 
zgodnego postępowania, a do rozwoju naszej naro­
dowości rzeczywiście tylko na podstawie obowią­
zujących urządzeń i ustaw, i pragnęlibyśmy ją  
wiernie z Austryą i w Austryi na wyższy stopień 
oświaty wynieść. N. Pan zaś zachęcał W. Ł a­
wrowskiego do stanowczego wytrwania nadal na 
tej drodze pomimo wszelkich trudności, na jakie 
napotkać może.

Następnie przedstawił JO. ks. marszałek N. Pa­
nu W. .deputata Pietruskiego jako referenta spraw 
szkolnych tak w Wydziale krajowym jakoteż i w 
krajowej Radzie szkolnej, którego N. Pan o sta­
nowisko i rozwój szkół w kraju naszym najłaska- 
wiej wypytywać raczył, nadmieniając oraz, iż jest 
Mu wiadomem, że stosunki szkół naszych popra­
wiają się, a otrzymawszy odpowiedź, iż pod kie­
rownictwem J. Eksc. Namiestnika hr. Gołuchow- 
skiego sprawy szkolne daleko raźniej postępują, i 
że skoro tylko kraj z seminaryów nauczycielskich 
będzie zasilony w dostateczną ilość nauczycieli lu­

dowych, sprawa oświaty ludowej znacznie postąpi, 
przeszedł N. Pan na szkoły średnie, wchodził w 
szczegóły takowych i wyraził nadzieję, iż w tym 
dziale nauki będzie można osiągnąć z czasem re- 
zultata zadawalniające.

W dniu następnym udała się deputacya na wy­
znaczoną audyencyę u najdostojniejszego arcyksię- 
cia Karola Ludwika, który przyjął ją  z wielką i 
szczerą łaskawością, wypytując się o stosunki kra­
jowe i rozmaite znane Mu osobistości. Całe przy­
jęcie u arcyksięcia świadczyło o równie życzliwej 
dla kraju i narodu naszego łaskawości, jakiej de­
putacya doznała u N. Pana.

(D alszy ciąg nastąpi).

Wiedeń 13 maja. Dzienniki wiedeńskie zaj- 
mują się dzisiaj podróżą N. Pana w południowych 
okolicach Węgier. Urzędowy zaś dziennik ogłasza 
następujące pismo odręczne Cesarza do prezesa 
ministrów węgierskich.

„Kochany hr. Lonyay! Dziś powróciłem z połu­
dniowych Węgier, dokąd zaprowadziła mnie kró­
lewska troskliwość o dobro Moich ludów! Boleścią 
było przejęte serce Moje ojcowskie, kiedy widzia­
łem te wielkie szkody, jakie woda zrządziła w o- 
kolicach zresztą urodzajnych.

Ku uspokojeniu Memu posłużyło to, że część 
okolic dotkniętych powodzią oddaną już została 
na użytek rolnictwa. Z tą pewnością spodziewam 
się, że rozporządzenia rządu Mojego częścią już 
przeprowadzone, częścią przeprowadzić się mające, 
oraz  ̂ zwiększenie się prac towarzyskich złagodzi 
cierpienia spowodowane klęską elementarną, i aby 
umknąć podobnych nieszczęść na przyszłość, ciało 
prawodawcze rozporządzi, co potrzeba, na zasadzie 
prac wstępnych i przedłożeń rządu Mojego.

Wobec cierpień, na które z koleścią patrzałem, 
miałem pociechę w tem, że w całej mojej podróży 
spotkałem się z najdroższym skarbem Moim: z mi­
łością ludów. Wierny Mój lud otaczał mnie wszę­
dzie manifestacyami świetnemi i ożywionemi swej 
szczerej przychylności i nierozdzielnej miłości.

Powróciwszy do stolicy, pośpieszam spełnić miły 
obowiązek królewskiego powołania, wyrażając ni- 
niejszem całe Moje uznanie i szczere dzięki. Uczu­
cia Mego nie zwracam do poszczególnych miast 
i okręgów, lecz do całej ludności okolic przeze- 
mnie zwiedzanych, gdyż wszędzie równo doznałem 
szczerego przyjęcia.

Przed kilku laty rzekłem przy jednej uroczystej 
sposobności: „Tylko naród szczęśliwy, szczęśliwego 
mieć może monarchę.11 Moje ojcowskie zamiary 
i królewska troskliwość skierowane będą także na 
przyszłość do osiągnięcia tego.

Sądzę, że Wszechmogący pobłogosławi dążno­
ściom Moim i mam niepłonną nadzieję, że obok 
wiernego poświęcenia i szczerej miłości Moich lu­
dów dla tronu i ojczyzny, ukochane Węgry Moje 
i państwo spodziewać się mogą pięknej i bezpie­
cznej przyszłości.

Polecam Panu zawiadomić o tem natychmiast 
całą ludność okolic przezemnie zwiedzonych, przy- 
czem powtarzam serdeczne Moje pozdrowienie. 
Peszt 10 maja 1872 r. Franciszek Józef w. r . “

Kronika miejscowa i zagraniczna.
E4.FfBJi.OW 14 maja. Wczoraj przed wieczorem 

odbyła się wobec Wiceprezydenta Rady miejskiej Dra 
Szlachtowskiego i członków komisyi obrony ogniowej, 
pp. Friedleina, Rzewuskiego i Sataleckiego, tudzież za­
proszonych znawców pp. Edwarda Heppego i Stanisława 
Ziembińskiego inżynierów kolei gal. Karola Ludwika, 
oraz p. Wenkego właściciela fabryki maszyn, próba 
czterech sikawek sprowadzonych dla miasta naszego z 
słynnej z tego rodzaju wyrobów fabryki Henryka Kurtza 
w Stuttgardzie. Budowa sikawek tych obok silnej a na­
der prostej konstrukcyi (wytrzymują bowiem ciśnienie 
4 atmosfer a ruch tłoków tylko 8 cali wynosi), odzna­
cza się zgrabnością, lekkością budowy i starannem wy­
konaniem aż do najdrobniejszych szczegółów.

Próba okazała, że w przeciągu minuty i 44 sekund 
jedna sikawka wyrzuca 14 wiader t. j. beczkę wody po­
jedynczym lub dwoma prądami równocześnie.

Wyrzucona woda wprost z sikawki prostopadle w górę 
sięgała aż do ganku wieży ratuszowej t. j. do wysokości 
133 stóp, gdy zaś na tenże ganek wyciągnięto węża 
parcianego, woda tryskała promieniem nierozproszońym 
na dwa sążnie wyżej, rozproszonym aż do korony. Skie­
rowany promień poziomo pod najniekorzystniejszym ką­
tem, wykazał odległość 108 stóp.

Zaproszeni znawcy tudzież obecny tej próbie c. k. pod­
pułkownik inżynieryi Mossig wydali najpochlebniejsze 
zdanie o dobroci wyrobu i przystępności ceny, albowiem 
dwie sikawki oznaczone w cenniku fabrycznym Nr. 2 
kosztują w cenniku po 1350 złr., oznaczone zaś N. 3 
po 1250 złr. tu na miejscu wraz z wężami parcianemi 
na 120 stóp i wszelkiemi przyhorami.

—  Wczoraj odbyła się w bielańskim lesie majówka 
niższych klas obu tutejszych gimnazyów Św. Anny 
i Św. Jacka przy najpiękniejszej pogodzie i śród ser­
decznej niczem niezamąconej ochoty, bez wielkich 
przygotowań i wystawy, przy muzyce ale bez tańców 
i bez zawadzającej w podobnych razach publiki. Pod­
nosimy tę skromną zabawę dla tego, że po raz pier­
wszy, odkąd drugie gimnazyum istnieje, łącznie wystą­
piły tak młodzież jak grona nauczycielskie obu zakła­
dów. Uważamy fakt ten za rękojmię na przyszłość 
szczerej we wszystkich także innych względach łączno­
ści i harmonii obu tych szkół średnich, na której nie­
stety dotąd zbywało, a przecież jest to jeden z kardy­
nalnych warunków lepszego powodzenia instrukcyi i wy­
chowania publicznego w naszem mieście. Śród wiwatów 
wzajemnych jednej i drugiej szkoły, niemniej na cześć także 
trzeciej bratniej jakkolwiek nieobecnej szkoły realnej 
i ojców radnych miasta jako współopiekunów szkół na­
szych, po lOej wieczorem młodzież wróciła w porządku 
przy pochodniach i zatrzymawszy się krótko pod okna­
mi mieszkań obu dyrektorów, rozeszła się spokojnie. 
Majówkę tę nazwali uczniowie zaślubinami Jacka z 
Anną.

P. Teofil Hendel uczeń gimnazyum złożył w po- 
licyi złotą spilkę z turkusami, którą znalazł w ponie­
działek na plantacyach.

—  Na wystawę Sztuk Pięknych przybyły: dwa wi­
doki morskie F a b a r i u s z a  z Dysseldorfu i akwarella 
Walerego E l i a s z a  przedstawiająca bitwę na polach 
Cecory.

—  Dochód w procentach od obligacyj indemnizacyj- 
nych stanowiących fundusz ś. p. Jerzego G-affenki 
przeznaczony na wsparcie dla ubogich krakowskich 
wstydzących się żebrać,' wynosił od Igo maja 1871 dp 
30 kwietnia 1872, złr. 1,365. Z kwoty tej po potrą­
ceniu reszty należytości odsetkowej od spadku tudzież" 
podatku dochodowego pozostała reszta złr. 836 27 c., 
które po odprawionem nabożeństwie d. 4 maja w ko­
ściele Św. Norberta rozdzieloną została pomiędzy 248 
ubogicli rodzin w kwotach po złr. 8, 4 i 2.

—  Dziś rano o godz. lOej wydobywał się dym gę­

sty z komina w szpitalu Św. Ducha, jak się zdaje w 
skutku zapalenia się sadzy, lecz ogień natychmiast 
stłumiono. Sikawki i straż ogniowa przybyły na miej­
sce.

—  Na pomnik ś. p. P r z e ź d z i e c k i e g o  złożyli w 
Administracyi Czasu', hr. Elżbieta Krasińska, hrabianka 
Marya Krasińska, hr. Władysław Krasiński, hr. Włady­
sław Branicki po 10 złr.; Dr J. Janicki 2 złr.; razem 
42 złr.

—  We czwartek d. 16 maja odbędzie się w Czer­
nichowie popis publiczny uczniów tamtejszej szkoły rol­
niczej. Po feryach Igo lipca rozpoczynają się kursa 
na nowo. Termin zgłaszania się o przyjęcie do szkoły 
wstępujących na kurs pierwszy, oznaczony jest do koń­
ca maja, a warunki przyjęcia ogłoszone w Nr. 98 
Czasu z dnia 30 kwietnia.

—■ W sobotę wieczorem stróż nocny w dworcu ko­
lei żelaznej Wincenty Polak przytrzymał tam wyrobni­
ka kolei Wawrzyńca Pierzchałę na kradzieży psze­
nicy.

—  W niedzielę wieczór w sklepie korzennym Fro- 
nowicza na Kazimierzu przytrzymano Wojciecha Pyca, 
gdy skradł syfon i nie mogąc go unieść, rozbił.

—  Zwracamy uwagę czytelników naszych na p r o ­
j e k t  u s t a w y  g m i n n e j  ogłoszony w piśmie czaso- 
wem lwowskiem Praw nik, z którego odbitki są do 
nabycia w Redakcyi tego pisma we Lwowie, a w księ­
garni Friedleina w Krakowie. Jestto projekt wypraco­
wany na zasadach objętych Z a r y s e m  o r g a n i z a c y i  
w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  d l a  G a l i c y i ,  któ­
ry w roku zeszłym wyszedł w drukarni Czasu-, ma 
zalety jedności, całości i niepospolitego doświadczenia 
w przedmiotach kraj i społeczność obchodzących. Świad­
czy również o piórze fachowem że tak powiemy, i co 
więcej, o umyśle zdolnym wypracować z projektu ustawę, 
a wiemy, jak wiele podobna kodyfikacya przedstawia 
trudności. Przy ukazaniu się Z a r y s u  o r g a n i z a c y i  
powiedzieliśmy, jak bardzo z zasadami tam wyrażonemi 
się zgadzamy; przeto i P r o j e k t  u s t a w y  g m i n n e j  
rozwijający te zasady co do gminy, jak najgoręcej 
polecamy, mając przekonanie, że jak największe roz­
powszechnienie tych zasad korzyści tylko dla kraju przy­
nieść może.

—  Osnowa staje w obronie X. Stupnickiego prze­
ciw zarzutom podniesionym przez Słowo. Zarzuty te 
były bardzo blade, odparcie ich nie przedstawiało też 
wielkiej trudności. Osnowa słusznie dowodzi, że biskup 
nie potrzebuje być genialnym człowiekiem, a zatem za­
rzut braku genialności niczego nie dowodzi, tem więcej, 
gdy X. Stupnicki znany jest jako dobry teolog i histo­
ryk, a zatem jako kapłan nietylko rozumny, ale nawet 
uczony. Co zaś do zarzutu, iż nie posiada sympatyi 
księży, to odwracają się od niego tylko ci, którzy na 
równi ze Słowem pragną jedności z Rosyą na polu re- 
ligijnem czyli ciążą do prawosławia.

—  E j i e t u i l ó w  12 maja.
Ogień wczoraj i dziś był podłożony, lecz ugaszony, 

wybuchł prawie równocześnie znowu w domu Herszla 
Walda. Spaliło się 5 budynków a z drugich pięciu zer­
wano dachy. Niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło. Mię­
dzy spalonemi domami trzy zabezpieczone, a te z któ­
rych dachy zerwano, wszystkie. Ogień wybuchł rano o 
6ej. Ratunek niedołężny; brak wody, a osobliwie ludzi. 
Z Żarszyna nadeszła sikawka, która wraz z miejską jest 
w ruchu. W tej chwili, godz. 2ga po południu, dzwon 
alarmuje, że się pali.

—  M o w y  S ą c ®  12 maja.
(W . S .) Za staraniem X. Andrzeja Gruszki, kate­

chety szkoły głównej, i p. Aroniego, dyrektora, spra­
wiono bardzo piękną chorągiew szkolną, której poświę­
cenie odbyło się dzisiaj. Obraz przedstawia Chrystusa 
błogosławiącego dzieci: „Dopuśćcie dziateczkom przy­
chodzić do mnie,11 i Św. Jana Nepom. Po uroczystem 
nabożeństwie, które celebrował X. katecheta, poświęcił 
chorągiew kanonik X. Machaczek. W przemowie swo­
jej, zwróciwszy się do katechety, dziękował mu za jego 
gorliwość i moralne prowadzenie młodzieży szkolnej.

Przy poświęceniu chorągiew tę trzymali: p. Jarosz, 
prezes sądu obw. z p. Kawęcką: Dr Trembecki z 
p. Zielińską z Klęczan; p. Kozłowski, inspektor szkół 
ludowych, z p. Zofią Zubrzycką; p. Johanides burmistrz 
z p. Ritterową.

—  W Bochni umarł d. 9 b. m. starosta powiatowy 
Antoni G i e ł d a n o w s k i  licząc lat 55. Był on nie­
gdyś w Krakowie urzędnikiem Namiestnictwa i zacho­
wał po sobie dobre imie, a w Bocheńskiem zjednał so­
bie jako starosta, powszechny szacunek obywatelstwa.

—  We Lwowie umarł d. 11 b. m. Dr Józef Mos ­
s i ng ,  zastępca profesora prawa karnego w tamecznym 
Uniwersytecie, licząc lat 31.

—• W tych dniach umarła w Paryżu nagle księżna 
Rozalia Caraman-Chimay, matka księżnej Marceliny Czar­
toryskiej. Od dawna żyjąc w ścisłych stosunkach z ro­
dzinami polskiemi, bawiła od lat kiku często w na­
szych stronach; wiadomość też o śmierci jej licznych 
zasmuci przyjaciół.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  We środę dnia 15 maja: Śej Zofii i trzech córek 
męczenniczek.

Wystawa powszechna w Wiednia.

Wiener Z tg  z d. 12 b. m. zamieszcza w części 
swej nieurzędowej następujące doniesienie:

Wejście w życie ustanowionych najwyższem po­
stanowieniem z d. 8 lutego r. b. komisyj wysta­
wowych w reprezentowanych w Radzie państwa 
królestwach i krajach, dowiodło, że zadanie po- 
ruczone tym komisyom, równie obszerne jak  tru ­
dne , wymaga fachowych wiadomości na wszystkich 
polach produkcyi ekonomicznej. Zaproponowanem 
przeto zostało nie tylko odpowiednie pomnożenie 
członków tychże komisyj, lecz oraz aby im zape­
wnić pomyślność, wyjednanie uzupełnienia siłami 
fachowemi niektórych gałęzi produkcyi.

Skutkiem tego pojedyncze komisye zostały za­
wezwane do wniesienia w podwójnym tym kie­
runku projektów, które ogłoszonym dziś najwyż­
szem postanowieniem otrzymały sankcyę cesar­
ską.

Według Weltausstellungs Corr. Cesarz przyjmo­
wał w d. 29 kwietnia kierownika wystawy egipskiej 
profesora Brugsch i oglądał skrupulatnie przedło­
żone przezeń plany wystawy egipskiej. Budowle 
egipskie mają bezzwłocznie być rozpoczęte na placu 
wystawowym.

Hr. Beust ambasador austryacki w Londynie 
zawiadomił, ze królowa Wiktorya zatwierdziła za­
mianowanie komisyi angielskiej dla wystawy po­
wszechnej w Wiedniu w r. 1873. Prezesem komi­
syi mianowany jest następca tro n u , członkami lord 
prezes rady ministrów, poseł W. Brytanii w Wie­
dniu (przez ciąg trwania ich urzędu), lord Com- 
per, lord Acton, członkowie parlamentu: lord 
Henry Lennox i Harry Arthur Brassey. Minister 
spraw wewnętrznych ma polecenie poczynić po-



CZAS z Środy 15 Maja 1872,

kroki aby komisya pełną, swoją działał-1 zu im wyjedna poważne stanowisko pomiędzy effektami tylko więc spadły w ostatnich dniach kursa, lecz dzie postawiony na równi z portugalskim w kolo- sma. Artykuł jego ostatni w tym przedmiocie po 
,jne łtffhmiast mogła rozpocząć. lokacyjnemi i ustrżeże od chwiejności i zmienności kur-j tranzakeye ograniczyły się do bardzo szczupłej niach portugalskich. damy ju ro. , , i
- Rudolfinum w Wiedniu zapowiedziane jest sów, jakim spekulacyjne ulegają papiery. liczby papierów, a kurszettel zajaśniał meskonczo- W e a p o l  12  maja. Kroi przyjmował uroczy- Izba d, y Ł iennyra stoi projekt ustawy
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kań dla -profesorow, chcących zwiedzie wy- 
cSZ Zarząd wspomnionego instytutu wyjaśnia,
" 7 z może tam 30 profesorów znaleśó przez 
Zgodnie umieszczenie, tak, że przez cały 
1 trw a n ia  wakacyj począwszy od 1 6  lipca do 
1 e ś n ia  1873, 250 do 300 profesorów w mie- 
" aCh Kudołfinum pomieścić się może

Wiadomości
z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 13 i 14 maja odbytym.

zupełnie pominięcie i zapomnienie odnośnych, je- z przyjęcia i oświadczyli, że przybyli do Europy o kosztach na naukę rebgu. Jes o p■
szcze niedawno temu zachwalanych akcyj. z niejaką obawą, nie wiedząc, jak ich tu przyjmą, trzymania katechetów, i me wątpimy, że minister

Czy kontramina potrafi z tego stanu rzeczy ko- Po serdecznem i świetnem ich przyjęciu przez kro- oświecenia Dr btremayr kilka poryczea z lew ą
rzvstac abv ia pokryć? Chyba jeźli bardzo zrę- la  Włoskiego, misyę swoją pełnić dalej będą z u- stoczyć będzie musiał. ,| rzysrac, aDy ją  pomyć r v. y ^  8  I  We Francyi kryzys ministeryalna z powodu zą-

Lnego dla służby wystawy, jlna dyrekeya za­
dała do przesyłania ofert. Przedsiebinr-mm 
tuiczony został termin do 12  maja.

towarzyszenie d}a podniesienia hodowli koni
t vrVi przedsięwzięło obszerne przygotowania d o .
Jwienia koni na wystawie wiedeńskiej. Kosztem 33 F  10 &1-’ P10S0 40  p‘
^arzySZenia zakupionych będzie 40 koni z czte-1 Buch na dzisiejszym targu na Kleparzu

cznie i ostrożnie sobie postąpi, bo każde zlecenie fnością. . _ . . .  . nnpin<maó zaikupna równające się popytowi, może wywołać 13 m a j a  godz. 7 rano. Wiadomy do- dama dymisyi jenerała Cissey może pocią^ąc za
Na wczorajszym targu na Baranie odbytym daleko 1 raptowne podjkoczenie żądanego papieru, a można tychczas wynik głosowania powszechnego nad re- sobą dalsze następstwa, _ albowiem wystąpienie je - 

większy ruch i chęć kupna spostrzedz było można a , K pewnym że nasze konsoreya taką konstella- wizyą konstytucyi związkowej, jest: 223,187 za, nerała Chanzy nie może me przerazie orleamstow i do-
pomimo podniesienia się cen, chęć kupna była wido-|c^  Wyzyskać będą umiały. 1162,434 przeciw; nie jest jeszcze całkowicie wiado-1 napartystów, mających w Izbie ^

, , , , .  . , . , , . Lecz cóż to dowiedzie, j(
w krótkim przeciągu czasu rozkupionom zostało. znanej tajemnicy że kursa a ,V - |UU __ ___ - _____________  „ ,

Płacono za pszenicę 252 f. od 45 do 51 złp., żyto .  -j' ■> ^  m Juznania zasług lub lako za przyjęciem, a większość kantonów (13) z a \public pochwala stanowisko jenerała Chanzy.
5 f. od 35 do 41 złp., jęczmień 202 f. od 29 do . J  ’ ż tność przedsiębiorstwa, którego pa- odrzuceniem. I Nie mamy jeszcze wiadomości o rezultecie osta-

' "  ' .....................  piery bywaja podnoszone. Co się uniknąć nie da, B ern .13 maja. Głosowanie ludu nad rewizją tocznym niedzielnego głosowania powszechnego w
tak samo |nastani swoja drogą a do takich konieczności na- konstytucyi Związku Szwajcarskiego wykazało do Szwajcaryi nad reformą konstytucyi, wszelako y 

I nastąpi swoją uiogą, , _________ • , , ,  .....______ .u, m a -  005 913 144 910 frv in* w d oczne, lubo nie zunełne. wskazuia wiek-
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, jas koni w Styryi. Z rasy noryckiej zaku-1 więcej ożywił się. Ceny toż samo poszły cokolwiek w h e2ą Coraz częściej oznaczone funkeyonowania kil- niedzieli wieczór o godz. lO ej. 205,213 za, 1 , ry już wi oczm^ u o nm zupę ne, ^  ^

Ł ch  będzie 1 0  ogierów i 1 0  klacz, z rasy anglo- górę. żyta bardzo wielo zakupywali górale na miarę po ku4grup now^ h banków i przedsiębiorstw indu- przeciw. . w L S T  D l* S e e o  S  wiekszość te  ie S  tak
S i e j  6 klacz, z rasy angielskiej 8 klacz, 9 złr. Z Prus nie było kupców. Istryjnych. Względem tych ostatnich, może się to B e m  1 3  maja. Głosowanie wykazało dotąd |konstytucyi. Dla czego zas większosc ta jest tak

. gy oryentałno- n o r y c k i e j  6 k l a c z .  P r ó c z  k o s z t ó w  P ła c o n o  z a  p s z e n ic ę  1 7 0  f u n t .  o d  ID —  d o  1 2 - 4 5 ,  j na p i e r w s z ;  1 1 ~~ ” " ^ 1™"
n a  s i e b i e  „ s t o w a r z y s z e n i e  d l a  h o d o w l i  k o n i “ ż y to  1 6 0  f u n t .  o d  9 -—  do 9 - 7 5 ,  j ę c z m ie ń  1 4 0  f u n t .  1 0C z y w i ś Ci e
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 ^ , _ b ;  i takie koncepta tu powsta- za; stany kantonów Luzem, U ri, Schwyz, Unter- Oto dla dwóch przyczyn: (az ze cen rahząje

J£t, ~ z  hutą żelazną, hotelem lub piwnym browa- walden, Zug, Appenzell, Wallis Genewa, Vaud i Szwajcaryę, p r ^  co ^  zywiołow im em ieckiem u  
Konie przeznaczone na wystawę wybrane j Galicyjski Z akład  kredytowy ziemski. |rem. Ale po co i jak mogą obok siebie dwa tow a-j Freiburg nie. Głosowanie wkantonac ryzons m jprzew gę na^  _____,___  .n lr+»M Von+nnonli

9-—  do
m s p o r t ,  ustanowienie dozorców. Konie wysta-lod 7-10 do 7-90, owies 100  f. od 4-10 do 4-35, groch l Schuhwaren- 
one będą na imię właściwego posiadacza, któ- od 10 do 11 złr. stwa butowego,
pa prócz tego zastrzeżone zostają wszystkie prawa | _  _ _ „ T 7 ~7U— 7 .  ■ r- | J4
fstawcy. TT " x

l przy premiowaniu koni we wszystkich czę- Gazeta Wiedeńska pisze: Ministerstwo spraw we- rzystwa gazowe istnieć? Albo czy można się spo- i Tessyńskim jeszcze nierozstrzygnięte.
,  •  . _ .. 1 _*_ 1 ^ ^     A d  k w ń  / \  w ,  1 ■ * I / I  r n  AVtrn A  n  ł \ T f  4 n  f n  A A  A  0 1 Y1 T  A W  O r 7 V H T .W  m i n  A -  8 THT    b  "I C\ r~> nr.** 1» Y n  0 7 /

garstką romańskiego plemienia, która w kantonach
I _ ' T______  huV niA-mnl Tirwfoni ATlSł. '7nQTfl/f A.

fachTraju w roku bieżącym odbyć się mąjącem. IwnJtrznydi po“-Idziewać ^aby te siedm czy ośm towarzystw budo-| Ł o i M t y n  12 maja. Observer pisze: Do Tcz.°-1
Komisya Keichenberska ustanowiła na ostatniem j r0zmniawszy się z innemi c. k. ministerstwami, dało I wniczych, które w Wiedniu mają swoje sie zi y, | raj wieczór nie nastąpiło wcale rozstizygmęme, I tościelnT-eli i szkolnych przyznaje zwierzchności 

irem posiedzeniu preliminarz kosztow przygoto- p p . h r . Ludwikowi W o d z i c k i e m u ,  h r .  H e n r y k o w i  potrafiły albo robie sobie nawzajem konkurencyę,któreby usunęło trudności podnoszone przez Ame- J  zbyt wielkie atrybucye.
awczych do wystawy w kwocie 19.200 złr. W o d z i c k i e m u ,  hr. Janowi S t a d n i c k i e m u ,  hr. albo każde dla siebie znaleźć pole zarobkow i zy- rykę. w  kołach dobrze świadomych rzeczy panuje J ^  poniedziałek miało w parlamencie
Według nadeszłego z Berna telegramu, szwaj- Janowi Z a mo y s k i e mu ,  Aleksandrowi Kurt ’zowi ,  skow? Bieżący rok jest wobec nadchodzącej wy- wszelako wielka otucha, że rząd amerykański i  se- P dQ zdania z zebiegu

arska Bada związkowa uchwaliła ustanowienie Bronisławowi L a s o c k i e m u ,  Drowi Arnoldowi Bapo-  stawy anormalnym a gdy chwilowa potrzeba prze- nat w Washingtonie zmienią traktat w sposob z a - 1 J  ̂  q PA1J b „ Zapowiedzianem było, że 
omisyi dla wystawy powszechnej złożonej z 19 p 0 r t owi  i Drowi Pawłowi D u n i e c k i e m u ,  pozwo- budowan ltp. robot minie, położenie tylu towa- dawalmający Anglię jeśli nastręczy się .do teP° choćb nie nadeszła z Washingtonu odpowiedź ła- 
ilonków. . . .  . I lenie na utworzenie towarzystwa akcyjnego pod firmą :|rzystWT budowniczych będzie me | stosowna
0 przygotowaniach czynionych w rozmaitych pań- j  ̂Galicyjski zakład kredytowy

w Krakowie i statuta onego zatwierdziło. . ,  * - - , -• . , . -------- -JJ-—„ »  . . - . .
'to  znow inna sprawa; te zapewne przystąpią jeden nie rządu albo parlamentu, ze mc me może r/oau namawiaj a do zasodzenia sporu. Rzeczy atoU 

BanJb krajowy Galią/jaki we Lwowie.Ipo Srag™ Jo likwidacji, która czasem i bro- dowolnić prócz formataego cofnięcia z ^ a n  o " J - t e  . sta„ej i )  ie  Afg lia  nie będzie się jnZ wa-
Z zamknięciem racbnnkó. U p  bank. za rok W l  I I W  T»ik6d bezpośrednio, przez piratów

amerykan- 
śrubowane,

nę W grupy, » iui ^  - 1 CzesC Krotó u» — i— ”“‘j —  I iżbv można" od' nich spuszczać. Spuszczono też
serca, .  zrzeka, się samoistnego egzystowania, p r f e  M a , księstwo Teck .  posłowie belgijski i W  można o ^  ; Anglia poprzestaje
tern lep,ej.   | hoto idersk^  ^  A  zniżonych warunkach. Ale sama zasada

, ■ _______  „b,____   „n,r rnmnł Tii.l  obowiązku wynagrodzema jest moralną

,wach i zaeuropejskich krajach pod względem 
działu w wystawie , mnóstwo dochodzi wiadomo- 
j świadczące o żywem zajmowaniu się wszędzie 
rasy wystawą wiedeńską. Z Rzymu nadszedł wy- 
-ód słowny komisyi Izby, zajmujący się obrado-1 U1 
,aniem nad projektem udziału Włoch w wystawie! 1 J 
owszechnej, uważając ją równie za ekonomiczną 
ak polityczną potrzebę. Sprawozdanie kończy się 
jeżeniem, aby za lat kilka i w stolicy Włoch 
rystawa powszechna nastąpić mogła. Izba przy- 
gła wnioski komisyi, które p. Minghetti po- 
ierał.
Również donoszą z Madrytu, że król zatwier- 

ził dekretem przeznaczającym na cele wystawy 
.200.000 realów przedłożenia ministra oświaty 
robót publicznych p. Romero Robledo odnoszące 
g do udziału w wystawie wiedeńskiej. Hiszpań- 
ca komisya wystawowa ukonstytuowała się pod 
rzewodnictwem marszałka Don Manuela Ginteeres 

la Concha marques de Duero. Wiceprezesami 
\  książę Fernan Nunez i b. minister Ulloa.
Zamianowanie ces. brazylyjskiej komisyi opóźniło 
j przez t o , że rząd chciał czekać na, powrót ce- 
rza Don Pedra; pomimo tego przygotowania do 

ywego udziału w wystawie przybierają według 
oniesień z Rio Janeiro zadawalający rozwój.
Bardzo zadawalająco brzmią także wiadomości 
Japonii. Rząd japoński kazał przetłomaczyć pro-

Kasa  ................................ 30,532
W e k s le ...................................  94,046
Efekta....................................... 425,083
Towary  ................................... 100,665
Spichrz zbożowy.....................  54,878
Inwentarz i koszta założenia . . . 18,475
Koszta założenia oddziału hipotecz. 6,303
Dłużnicy...................................  1.162,849

Bazem 1.892,835 złr. 
St an  bi erny.

15,000 akcyj wypłaconych po 80 złr. 1.2 0 0 ,0 0 0  złr.
Fundusz rezerwowy........................  15,666 „
Asygnata kasowe . . . . . .  v . • • 90,600 „
Kupony niepodniesione . . . . . . .  26 „
Odsetki asygnat i eskontu . . . . .  2,394 „
W ierzyciele......................................  511,697 „
Nadwyżka z y s k u ............................ 72,450 „

Bazem 1.892,835 złr.

W i e d e ń  13 maja. Na dzisiejszym targu było dowy serbski zaprzecza stanowczo, aby rejent l i i -  f  Wo S ° dS o d l e t e emlednej T a te g o m
wołów: węgierskich 1530, niemieckich 626, galicyjskich s t i cz  Wystosował do jlnego konsula austryacko-1 osłom ag J J g
1980 sztuk; razem 4136. węgierskiego Kallaya notę z powodu wiadomego I szkód.  .

Ceny zeszły od 33-75 do 30 złr. za cetnar mięsa. memoryału kroaekiego. Nota przypisywana mu iw
Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu i  przem. I jednym z dzienników wiedeńskich ogłoszona, jest 0 s t & t l l ł6  dOpOSZO tC lO gTaflO M fl „GZ&SIl

podrobioną (p. list wiedeński wyżej). j T j^ r je d e n  14 maja. Na dzisiejszem posiedze­
niu Rady państwa prezes udzielił odpowiedź cesar­
ską na życzenia Izby przesłane przez prezydium 

Spodziewamy się, że N. f r . Presse przestanie I z powodu zaręczyn księżniczki Gizełi. —  Uchwalo-

Ministerstwa handlu tak w Austryi jak w Węgrzech 
(udzieliły roczny wyłączny przywilej Henrykowi Machal -  

5 ki  emu inżynierowi kolei czerniowieckiej na polepszoną 
| konstrukcję bateryi elektrycznej do sygnalizowania za­
pobiegającą rychłemu tejże zużyciu.

W iedeń 10  maja.

narzekać na milczenie organów krajowych o _ pro- ny przez Izbę wyższą projekt ustawy względem
.jekcie przedłożenia elaboratu Sejmowi lwowskiemu, prawa zaskarżania urzędników sądowych przez

. . . , . T •„ •• r7. a Zarzut ten jeszcze dziś powtarza, rozciągając go strony, przyjęty został z poprawką Pergera, która
Ministerstwo handlu zawiadamia, iż; rząd rosyjs do ^  • zdanie delegacyi nie jest nam znane, rozciąga porękę państwa za sądowe czynności u-

p r z y z wohł rozporządzeniem 25 lutego . ale nie możemy przyjąć za prawdę twierdzenia Pesther rzędowe urzędników sądowych także do notaryu-
lata na prowadzenie wolnego handlu Lloyda  w tym względzie, a tern mniej jego rozu- Szów. Minister sprawiedliwości wyraził się przeciw
em na Dniestrze i Prucie. ^mowań, na które JV. f r .  Presse powołuje się. We- tej poprawce. Minister sprawiedliwości przedkłada

sze trzy 
budulcowem

WielicalŁa
ram i podział na grupy na język japoński, i roz- którzy w ciągu niedawno minionej epoki 4-63, jęczmień 4-20, owies 2'05, g
■zucił je wraz z odezwą w tysiącach egzemplarzy sznmnćj i hałaśnej zapuścili się w jakie spekula- n-70,  siano — '90, słoma — ‘65.

A  ̂  « + « « «  m'n /-X 4 /-X nVvxr c o l o  I • 1 • 1 ___ •___  „ „  „  1 Z d  r\ 111 C\ WVWllr-fGIl I © l i  S CR 1 Ułfrn rnnia. P ciPnikraju. Rząd nie tylko stera się o to, aby cała cyjki akcyjne, a z nich jeszcze się nie wywikłali,
.  1 1  __ 1 * _ *    X _____     _  _  I -1 • • . * . f  ___ ___ n n v t l l l A A A l  T A ł> Q  7

. ,  .  ■ . _  . . . . .  . , . .„ft b a zdanie, a usiłowania jej zwracać się mają ku t h a l a  do kardynała A n t o n e l l e g o  i odpowiedź
10go maja. Psemca 5 25, żyto 4 | temu ab zacbętki ulepszeń i zmian w elaboracie tego ostatniego ze względu na mianowanie kardy-

• • nała H o h e n l o h e  posłem niemieckim i dodaje:
_  znamy opinii delegacyi pod Derenthal otrzymał d. 25 kwietnia polecenie, aby

— -  — ---------------------------------------------   , | - iwzgieueiu uiujca-uu, ale znany nam Pesther L lo y d |zawiadomił kardynała Antonellego o mianowaniu
kto posiada papiery nabyte po km sachjw yzszycń|ma&ta— -60. i jego węgierskie dla nas sympatye. Jak można kardynała Hohenlohe i o bliskim tegóż przyjezdzie

1 0 -  I • *   4  _  ł    1 A . . n  A r i i  a t m  A łY l  A  11 A l  A /T  O  A V I  I 71 U  r / T A Y l l l  M 1 O  7 0  T l D W t l  1 C-

yi i fabrykacyi były uwidocznione.

i " O , . . OAlUKUVgU, In J   , V • I ZlBUUllilli.1 ---', CiailU J. , liwmwz. a.   'iDOrat 1 WyrZCKme Się rezuiuoyi, I UM 1C- I ŁamiU WJf WiVia   j
złożyć. Dla poparcia centralnej komisyi japońskiej ma począć. Pod tym względem, lubo w swoim cza- jdrzewo twarąe io-— , miękie 7-50,  koniczyna 35' ~ • strykcyi i  wprawdzie jako członek osobny, ale za- mał rozkaz zapytania się; na Co kardynał Anto- 
austryacki rezydent w Vercine p. Calice wraz z po- sie na przestrogach nie brakowało, trzeba żałować Sgo maja. Pszenica 5-75, żyto 4-30, wsze jako członek, wejdzie w ogół Austryi, a wte- nelli pod d. 2 i 5 maja, usprawiedliwiając się ze
słem włoskim w Yeddo hrabią Fe d’ Ostram, tych, którzy niesłuchawszy ich, doznają teraz 4 .15 owies 2-40, groch 6-20, bób 6-40, dy obje j zby z całą radością przyjmą ugodę i  dla swojego dotychczasowego milczenia zapowiedzianem
utworzyli osobny austryacki komitet wystawowy. Iwa4 Ato I . . .nr, j____  io-__ thIaV.I , r . _______    ..„.aIc   o I^™,.iran;nm TTATionlnhocm ndnnwiedziaJ. że Panieżwodów,

Powiedziałem dawniej, że raptowne ustanie prze­
silenia, rozpoczęcie na nowo dawnych praktyk, ja-S i ir o s t o w a n ie  *

W wczorajszym feiletonio w 2gim ustępie 4 Prze'|koto*"szrubowanie sztuczne kursów'w górę,' obar- 
przedziałka zamiast: „Komedya“ czytaj: Kom isya Icon- j czalbe tąrgu nowemi akcyami przy wymaganiu ażya 
kursowa. litp., mogłoby w najlepszym razie mieć jakie takiej

(powodzenie, lecz że to byłoby chyba nader krótko-j 
(trwałe, aby następnie wyrodzić się w najfatalniej-

§©sp0dar§lw©5 przemysł i handel.

mięk- Łysku politycznego porzucą skrupuły swoje —  a przybyciem Hohenlohego, odpowiedział, że Papież 
(więc ministeryum zwycięży na całej linii politycznej lubo nie obojętny na inteneye Cesarza, znajduje 
i parlamentarnej; albo sejm galicyjski odrzuci ela- się jednak w niemiłem położeniu, iż w obecnych 
borat, wtedy odpowiedzialność spadnie na tych, na okolicznościach nie może upoważnić kardynała do 
których ciężyć winna —  i  ministeryum u n i k n ę ł o  p r z y j ę c i a  tak delikatnego i ważnego urzędu.—-K siążę  
klęski, gdzie o zwycięztwie mowy być nie mogło! B i s m a r k  wyjeżdża we czwartek do Varzmu. 

P o s a d y :  Slug urzędowych. w zarządach dóbr skarbowych U  zres’zta kto wie, czy właśnie ten ostatni rezultat B e r n  1 4  maja. Nowa konstytucya^ Związku 
   n 'a ’ 5“ ” ' (nie byłby przez wiele stron uważany za zwycięztwo, Szwajcarskiego została przez lud większością około

siano P40, słoma ■— ’77, drzewo twarde 12‘- 
kie 9 -— , funt mięsa —--19.

TBEŚÓ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z d. 13 maja..

i w Muszynie, Dobromilu i Peczeniżynie (150 zł.), podania w 3 I ^  ______
jszą katastrofę, którą i bez tego już do przesytu tygodniach. lzi w w Dąbrowy sprze- k k o”ważneT^doniosłVzwycięztwo w samej istocie 19,000 głosów a przez Stany 13 głosami przeciw
obładowanie giełdy przewidywać pozwą ąło. Prze- Licytac.ye: f 9 7 i ^ b o t o i e P rzecz7?‘ 9 odrzuconą (to jest odrzuconą przez kantony, ale

M r a k ó w  14 maja. Towarzystwo Parcelacyi ciwnie wolne i stopniowe, a wcale możliwe, pod- Zawi adomienia:  Sąd pow. w Gorlicach Winceutego Komentarzy nie potrzeba. Pesther L loyd  zapo- nie wiemy z powodu niejasności depeszy, czy przez 
i Budowy, którego prospekt podaliśmy w naszym noszenie się kursów, chocby nawet^ do stagnacyi j edrzejowskieg0 iub j e g o  spadkobierców_o pozwiei Edwarda . ,  . ż Q „odnogci Węgrów, kornie schylił czo- lud przyjętą ałbo odrzuconą, i?ed.) _ 
dzienniku, ma świetne widoki przed sobą: Wiadomo było podobne, uważałem za niezbędne dla wykla- Seuchtera o wyekstab^MOOOzmJłSL 285 i wG - U  d siła, w jakiej mu się przedstawia stron- liO I& ńyB l 13 maja. Times mowi z powodu 
nn™ „ inG swoich leszcze Irnwonin. svtnacvi. uklasvfikowama bez ładu prze-1 hcach.-.Sąd krąp faakowskf M^Lmdenbaumaj | J J j ^  J  pochleb8tff) ^  #iflabauiy“: Możemy w stanowczy sposob

. - • - i.-------„ n . I AA+wiordiziń ->c‘ v.arhndzn. wielkie nowodv do mnie-
nam z pewnością, że lubo czynności swoich jeszcze rowania sytuacyi, uklasyfikowania 1 
nie rozpoczęto, a już zgłosiło się tylu interesantów o | rzucanych z ręki do ręki efektown i w^nim

i o r l v n a  piaty Wilhelmowi Fraenklowi 400 zł.— Sąd obw. rzeszowski. ,uotwu ^CuLiojw«jv.uiv,  ̂ — j  j — i-~-----------»i -a---;-* . .  . " , , ■- • j  i
- - -  Markusa Walda o nakazie zapłaty domowi handlowemu Filip U św ięca ją c  Polaków dla interesu węgierskiego, po- potwierdzić, ze zachodzą wielkie powody do mrue-

parcelacyę majątków, że nowa instytucya co najmniej j widziałem tak dla spekulantów, jak i aia jsjlrae™a | Wiener et Comp. 200 zł. 1 , . I mama i* ws^vstkn dobrze noidzie. Rzad może me
potrzebowałaby roku do ich załatwienia. (i ratunku niejednego z nowszych instytutów na

Nawał ten interesów i coraz nowe zgłaszania się o (dzieję. _
parcelacyę majątków, dowodzą że założyciele Towarzy- Prawda, że można się było więcej obawiać pier- 
stwa doskonale pojęli potrzebę czasu, że w najlepszą na- wszego wypadku, niż spodziewać się drugiego. Go- 
trafili porę i tworząc je uprzedzili tylko powszechne rączka założycielstw wcale nie stygła, jak to naj- 
życzenia. lepiej widać z zestawienia kreacyj i emisyj w mie-

I 1 • I • X___1. „ 1.4 7 « ttaL  l i  nnrho

Przyjechali do K rakow a od 13 do 14 maja.

zyskać. I mania, iż wszystko dobrze pójdzie. Rząd może
Sama jedna z dzienników wiedeńskich stara (będzie jeszcze w stanie dziś wieczór donieść, że 

Presse nie mówi o milczeniu organów galicyjskich Ameryka już przystała na to, aby połecic sędziomj - * eyjwiMw    „ \ jrrassp me mu v>x u niuuncuiu u *  i —; T . . * - * nlnr.li
HOTEL POLLEBA • K. Wittiger kupiec z Arnau, | w tym przedmiocie, i choć pobieżnie przytacza na- polubownym, że wszys o, co się w memory  ̂
HO i  EL FUimimA. w. Yviuvg r ^  ^  n i ’ |  „+„i; ndnAwlAdź swn- odnosi do roszczenia wynagrodzema szkód posre-

wiema lcreacyj i emisyj w w - i a m . , .  „ i .m:8łr7 7 g;eniawY l i e '  nazywa formalne11, ’ n i e "wytrzymaj ą°kry tyki ła  ta 'n ie “jest jeszcze'formalnie powziętą, to w sa-
Towarzystwo Parcelacyjne mianowicie też w Króle- j siąc^  kwietniu zaszłych, S E T z ^ r a k w c T ” 3zankowski ze Lwowa, Władysław j (nicht stichhaltig), i powtarza: „O prawidłowość|mej zasadzie uznano ją  w Washingtonie. D a ily

HOTEL POLLEibA: A. wmigei nupitJG l aiiuu, w tym puoumiowo, * J. -w l i - a
Kries Brzostowicz i Korchman z Sosnowca, Karol G łu-|sze uwagi. Cóż z tego atoli, kiedy odpowiedź swo- odposi do roszc - -. i.
£ OSZ z £ 3 d  Ma gasiński z Chrzanowa, Tadeusz j ą  ogranicza tylko na twierdzeniu, że uwag te jak d^ch, m a j ą  z u p e ł m e  p o m m ą c ; jeżeli jednak uchwa- 
CUOSZ Z YYienczm, „ o ; I •„ tGp wytrzymała, krvtvki ła  ta me lest 16

stwie Polskiem znalazło 
tam bowiem, jakie korzyści 
skini przynieść może, ale 

Wszystko to daje niepłonne „ , * . . . 1 , ,
akcye pójdą bardzo pomyślnie. Akcye bowiem Towa- ma prawie dnia, w ktorymby 
rzystwa Parcelacyjnego, nietylko jako oparte o ziemię ( nie  ̂
i budowle, dają wszelką rękojmię bezpieczeństwa, ale | cłzaju 
nadto

„ dący ma e  j—  J , , . .
. . .  p „ . i .  b*Ui. -  ą p i a t * ^ L e ^ t d n o - 1 ™ | ski  V B .r l i .a ,  B,

ziesiąt koncesyj zostało uaziemuyou cr ^  Wrocławia Wizgereiter kupiec z a zatem musi chodzić o „formalne11 względy, sko- gresu pozwolenia na powoiame « ,« u u  muzi.
ia prawie dnia w ktorymby Keleman^^wł. d z kńczugi, Lubatsch ku- r0  utrzymanie ich wystarcza na cechowanie stron- A t e n y  .18 maja. Królowa Ołga Wirtemberska
ie ogłaszała jednego lub czasem dwoch tego io  Wiednia E K ^  Slaska L c tw a  mianem „wiernokonstytucyjnych.11 Cóż to i W. księżniczka Wiera przybyły tu dzis z Kon-

H . l 4  * P » .  . .  . innego ma znaczyć, j *  p ^ e g a n i e  fonny ceyli f ita jg n o p o  n. ............. _
kapitał z tych akcyj w ręku Towarzystwa bę- łożycieli z profesyi gotowość do .^ t t T s t  je^ HOTEL POD EÓŻ4: Konstanty Mrozowski notaryusz konstytucyi ? A w uwagach naszych przedstawiamy W a s h i n g t o n  13go maja. Prawdopodobnie

Lodzących, aby wła- i umiarkowania publiczności, a jej lekkomyślne 1 ski kupiec z Berlina B_ 
śnie parcelacyę ułatwić. Stanowić więc będzie w ierzy -1 łatwowierne P0st|POwa^ ^ w ie z e j  caty^ m aj^c naj^_ ^uxen A Jaruszewsk[ z Eosyi) Aleksan
ści majątków pod parcelacyę przychodzących, aby wła­
śnie parcelacyę ułatwić. Stanowić więc będzie wierzy- ----------------------------------------- _ . >■ • , •
telność hipotecznie ubezpieczoną, od której procenty bę- pamięci, trudno b y ł o  przewidzieć co się stanie Kuszewsld z Kongresówki,
dą źródłem funduszu na kupony od akcyj. W oddziel-1 P r z e c i e ż ,  jak dotąd przynajmniej, zdaje się,  zeIder Kuszewski Kongresów
nej zaś drodze wpływać będą zyski z parcelacyi, jako I roztropność wzięła górę i że spekulanei stali się 
inne i może jeszcze główniejsze źródło dochodów Towa-j ostrożniejszymi niżby ̂  sobie tego nasze kuk1 /u t-  
rzystwa, a tern samem i akeyonaryuszów,

„ u. oajuui-.ma eyuuj pogwałcenie0w projekcie formy czyli li-1  przyjdzie do skutku kompromis przez przyjęcie 
Kongresówki, I tery ale i ducha, bo konstytucya nie pozwala na I traktatu dodatkowego między^ Anglią i mery ą, 

Franciszek O to w-1 poniżenie jednego z ciał prawodawczych. I który pomija odpowiedzialność każdego z o u na
Uwagi Gzasu nie wytrzymają krytyki, pisze rodów za szkody pośrednie. ?

Presse. Prosimy o tę krytykę,_ zgoła o argumenta, B £ l i r g a .  W i e d e ń  14 maja godz. 2 min. —  
bo gołosłowne twierdzenie: „sind nicht stichhaltig ■> ( 50/ zjedn dług państwa bankn. 64‘45. —  Zjedn.

, i usprawiedliwiałoby tylko d^° Jaństwa w srebrze 7 1 -7 5 . _  Losy z r. 1860wystarczyć me może,

  PRZEGLĄD POLITYCZNY. S
J 4441440 J |  I • •  . \T n 1 rA m n r t dlrAHA H w /ina/) P A -  I .   — * - ,  ^ t  -< a /i  J

e o wal-
pełnie bezpieczne, jak to z prospektu przekonać s ię |ce , j^%^się^obemie^toczy na P?J“

Nie mówimy tu  o zysku jakie Towarzystwo z budowa- oni w dzisiejszem usposobieniu giełdy najmmej- 
nia osięgnąć może, a zyski te jednak są memylnem zu- szej zasłuji. W spomi^em w ^ o s ^  ^  |

. dzy Berlinem i Frankfurtem z jednej a Wiedniem
Oznaczenie ceny subskrybcyjnej na 115 złr. miało z drugiej strony, i  kto wie,  czy ten antagonizm 

y no)nina]mj op§dzić l ie przymusił naszych konsoreyow « la hausse do

Depesze telegraficzne.
niczego nie prowadzi. Nakomec, skoro Presse PO’ Jm k at 5'39. —  Lombardy 196-80. Losy z r. 1864 
wtarza, że nie powinna nas głowa bolec o prawi- ( — < —  Akcye franco-austr. 135-— . —  Napole- 

|dłow ość konstytucyjną w postępowaniu projekto- J _  8 9 7 1 /  —  Akcye kol. gal. Karola Ludwika
postara _stronmc- J _ —  Akcye kol. Lwow.-Gzemiow. 165-50,Iwanem, albowiem o to już się

ten cel, ażeby z nadwyżki nad cenę

dnej strony przełamać trudności, na jakie zawsze na- 
towarzystwa prywatną drogą zawięzywane.

W e r s a l  1 3  maja. Wczoraj hr. A r n i m  miał two konstytucyjne, to raz jeszcze wypowiedzieć m.u' (Akcye kol. północ.-wschod. 165-— . —  Akcye banku 
,  ;p hp^Tiim ow olnego'um iarkow ania. Jak w tamtym)naradę z T h i e r s e m .  Słychać, że Thiers wyraził simy, że takiego monopolu_ stanowczo me ™ j e -  z w i ą z k o w .  ( Y e r e i n s b a n k )  127-— . —  Akcye banku 

koszta założenia Towarzystwa, jego organizacji, 1 z e- Uego ™ m g h dniach ubiegłego, de- życzenie, aby układy o resztę wynagrodzenia ko- my, że kiedy chodzi o postępowanie rządowe 4 ^  Renta w srebrze 71-75- —  Oblig.t  I f i  zm/raniczne o spadających, a przynajmniej sztów Wojennych rozpoczęły się, 1 jeźli można, w ustawodawcze, me znamy zadnego stronmetwa, am J niz_ p 76.50. _  ^  e banku wiedeń. dla 
w • • ■ T i i 3 k « h  tu ni% żadne- tym jeszcze roku p r^ szły  do skutku. _ konstytucyjnego ani innego, bo cała monarchia jest obrotu 201-— . — Akcye anglo-banku 302 50.

z drugiej opędzić koszta wyrobienia ze tak się_ wyra-1 wątlejących 7Pfrridllvm leT)Sze; sprawy( m ,Ky ie i  12 maja. Głównym powodem wysłania konstytucyjną ’ i - - - i—  ^z arugiej opęazic Koszia ^  ipT,q7P; gnvawv
zimy, wyrobienia tymże akcyom prawa obywatełstwa na g? d ’ zfad pomyślnemi wiado-

każdemu jej poddanemu równe ^  ,rządowśj 362-.

giełdach europejskich 
obiegu.

wyjednania im łatwiejszego

Akcye kol. siedm.
Akcyego ; ^ doi  br c a m l f r a y - D i g n y  do Wiednia, jest rozdział służy prawo przestrzegania aby zgwałconą nie — ^ e ' k A  Rudolfa 179-50. -  Ak,

stoicyzmem, o p t i jeg0 usposobię- sieci kolei włosko-austryackicli, mianowicie kolei była. Presse tak dalece oswoiła się z mysią supre- L  j  P a r d u b i c . 183-50.— Akcye kol. północ 232
mosciami o stame^^aszego^targu | „ nłllflll;Awpi |m acyi żywiołu memieckiego, ze nawet nie sp o -1 Tramway 2 8 6 — . -  Akcve banku budowy 12UAkcye banku budowy 121-60.

Nakoniec nadwyżka brana na akcjach przy subsk ryp-1 niu, które też zresztą w S  | P° M ® y m ' l 2  maja. Nowy poseł francuski bar. | strzegą, jak daleko sięga w owem polecaniu, aby | ^ r Ł C w s c i o A . T u ^ .  -  Akcye kol. Alfól
cyi, ochrania od uszczerbku kapitał Towarzystwa, kto- ralnych zwykle bj B o u r g o i n g  przybył tutaj. Zapewniają, że rząd się o konstytucyę me troszczym I 181*25. —  Akcye banku anglo-węgiersk, 108.50
ry wyłącznie poświęcony być winien na cele, w jakich trzymywane. , - - -  m0H 0i aź się uprzy- wysyła do Wiednia hr. C a m b r a y - D i g n y  (byłego Znalazł się jednak w Wiedniu dziennik, który Austryacki bank ogólny 239-— .
instytucya została utworzoną. _ . . .  . &z.ło t.° do.poty,_ „ t a ń c u  n znn te za ministra skarbu) dla rozstrzygnięcia pytania co do otwarcie 1 jasno stanowisko Polakow wobec tego TJsnosobienie giełdy: złe.

rzystwa Parcelacyjnego, wszystko to

nim Sonn-und M on- I 
pierwszy winniśmy oddać 

bezstronności tego pi- [

B ED A X T0B  ODPOW IEDZIALNY I  W YDAWCA

A n t o n i  H ło b u k o w s k l .



CZAS z Środy 15 Maja 1872.

Dobra
J k lexan d b row ice  z folwarkami Kle­
szczów i EOOhanÓW W powiecie krakow­
skim, są z wolnej ręki do s p r a d a i l i f t *  

Bliższa wiadomość w kancelaryi Dra 
Rydzewskiego, adwokata w Krakowie.

(877-1-3) ____________

BiłlJ TOHTIQUE
■*Ęm ilu

Pa. DICQUEMARE
C H E M I K A  w P A R Y Ż U  

i K O I  E Y .
W zbudza porost włosów. 
Spędza łupież na głowie. 
Zapobiega siwiźnie.ma

Sldad w Krakowie w aptece p. Trauezyń- 
skiego pod Koroną w Rynku gł. i w głównych 
składach perfum. (833-1-24)

Skład perfnmów Wilhelma Riegera,
w Londynie, 31 Aldermanbury E. C., w StraSSbUFgU, W Paryiu, 22 Rue

de l’Echiquier.

Medale zasługi otrzymane Skład hurtowny

■ B I B S - lii:wPrankfurcien.M. w wiedniu,
l  P a r y ż u  . ! ! . ’ ! ISOS’! J J o r o t t s e e r s ą s . a i .3 .

Mój

Extrait aux Violettes de Parmę
wydaje niezrównanie wspaniały asapacfe fiołków. Polecam zatem najusilniej mój śliczny 
perfum wszystkim lubownikom fiołków. W yroby moje, znaczone firmą m oją i eecltą fabryczną, 
są do nabycia prawie we wszystkich handlach perfumów.

(923-3-6) Wilhelm Rlegcr.

Ogłoszenie licytacyi.
ł- (964-1-3) I

W dobrach Biezdzteilza W sta-1 
rostwie Jasielskiem położonych, pół 
ćwierci mili od miasta Kołaczyce, za-| 
razem i od cesarskiego gościńca odle­
głych, odbędzie się na dniu 22 maja 
r. b. i w dni następne publiczna licy- 
tacya z wolnej ręki koni roboczych 
do 40 sztuk, bydła rogatego z jało- 
wnikiem holenderskiój poprawnćj rasy 
do 50 sztuk, rozmaitych ubiorów na 
konie, wozów, i różnych narzędzi rol­
niczych i sprzętów domowych za go- f 
tową zapłatę.

Biezdziedza, 10 maja 1872 r.

Ogłoszenie.
Na mocy uchwały Walnego Zebrania Spółki Biliński, 

dftlapowskl, Plater d  C O . odbytego w Poznaniu dnia 24 kwietnia 
r. b. postanowioną została

nowa emisya 7,500 akcyj
po 200 tal.

z  wplata 40 od sta i z ograniczeniem, Iż późniejsze
wpłaty tylko

w odstępach sześciomiesięcznych
po 20 od sta

nastąpić mogą.

Wypuszczamy
2,500 akcyj Spółki naszej,
jako pierwszą częśc powyższej emisyi i wzywamy Szanownych Akcyonaryuszy na­
szych, którzyby chcieli korzystać z prawa im służącego, do odebrania za każdą

posiadaną akeyę nowej akcyi

m  1  i H  A  1 * 1 ^
H & i  ]P® a 1

ażeby aż do dnia 90 Czerwca r. to., jako ostatniego
terminu, wnieśli do kasy Spółki za każdą akeyę 80 talar., a równocześnie
Akcye do odstępiewania nam przedstawili i kwity tymczasowe odebrali.

Wpłaty na nowe akcye i złożenie starych celem ich odsteplowania, również
i wydawanie kwitów tymczasowych załatwiać będą: (793.2.3)

w Poznaniu w biurze Spółki, 
w Berlinie pp. G- Miiller & Co.,
w Wrocławiu Wrocławski Bank Dyskontowy Friedentbal & Co., 
w Toruniu pp. Donimirski, Kalkstein, Łyskowski & Co., 
w Warszawie Leopold Kronenberg, 
w Krakowi© p. Antoni Hoelzel, 
we Lwowi© Bank Krajowy Galicyjski, 
w WHnie 8, H. Heymann & Co.

Poznań dnia 25 Kwietnia 1872 r,
RADA NADZORCZA SPÓŁKI

BNIlifSKl, CHŁAPOWSKI, PŁATEK & COMP.
A. draeve, przewodniczący.

C. k. uprzyw. gal. akcyjny Bank Hipoteczny.
Na mocy upoważnienia walnego zgromadzenia z dnia 10 Kwietnia b. r. Rada - d> 

; Nadzorcza wzywa do

i Wpłaty 20°|o na afecys (kwity tymczasowe)
c. k. uprzyw. gal. akcyj. Banku Hipotecznego

j j j  Wpłacać należy, począwszy od dnia 15 Maja 1872, najdalej do dniał Lipca 1872.
\ Uprasza się przeto P. T. Akcyonaryuszów, aby w myśl §§ 16, 17, 18 Sta-; 
•tutów, w powyższym terminie chcieli uiścić

20% czyli po 40 ilf. w. a. na akcyę
! Wraz z 5% odsetkami od 1 stycznia 1872, po dzień uskutecznionej wpłaty, do 
? głównej kasy Towarzystwa we Lwowie, przedkładając równocześnie kwity tymcza- | |  
> sowe dla odstęplowania takowych i uwidocznienia uiszczonej wpłaty.

Lwów 10. Maja 1872.

Rada Nadzorcza.
§. 16.

' Za każdą na  term inie nieuiszozóną wpłatę ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowi-
;zy a  zwłoki po 6%  rocznie, licząc od dnia zapadłego term inu. Nurnera kwitów tymczasowych,
» na  które w płaty w terminie oznaczonym niezupełnie uiszczone zostały, będą trzykrotnie ogło­
s z o n e  w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do na- 
; stępstw, sta tu tam i przepisanych na przypadek uchybienia wpłat. _ . , . . ;
> Trzydzieści dni po tern ogłoszeniu może Towarzystwo orzec, iz opieszali subskrybenci
» u tracili swe prawa do Towarzystwa i kwity tymczasowe, na lctore wpłaty uiszczone nie były, 
-w ygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z tem i samemi numerami nowe kwity tymcza- , 
) sowe i takowe naraz lub częściowo, w jednym dniu lub w kilku uniach sprzedać. Ilosc i m i­
ii  m era unieważnionych tym sposobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone.

§. 17.

, Kwota uzyskana z sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniukosztów  przedaży, obró- (
! coną będzie na  zapłacenie towarzystwu zalegających należytości W łaściciel wygasłego kwitu j 
j tymczasowego nie m a jednak w żadnym razie prawa do zwyzki, jakaby się w skutek spize- 
"i dąży kwitu okazała.

§. 18. (937-1-3)

Kwity tymczasowe, na których nie m a należytego poświadczenia, że zapadłe w p ła ty , 
i  uiszczone zostały, sprzedawane być nie m ogą. j
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P A S T A [ SIROP z KODEINĄ
P* B E R TH fi w  Paryżu.

Żaden Środek nie moi# iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie najnporczyw sze- 
go k asz ln , grypy, ka ta rów , kokluszu, zap a len ia  naczyń oddechow ych płuc 
(bronehito), nieoceniony w początkach sucho t i na ir ry ta e y e  piersiow e wszelkiego

bródek  ten dla eudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzgdowo przez 
właściwe władze. . _ , . . m _

Skład główny w Farystt u P. B erth I, *4, rue des Żcoles; w K rakam  j t  aptecejP. J. Trauc- 
SKliso j we Lwowit w aptece P. MiKOLASCH; w Brodach w aptece P. KtJLLAK; w PoxnamaZTSSSI880,

a D" Hanuwicza

(926-1-52)

Pora kąpielowa KĄPIELE Stacya koleiTSt52rnsSDHlHI“« “—»
Urocze położenie, zdrowe powietrze, śliczne lasy cieniste z przechadzkami, wygodne 

hotele i pomieszkania prywatne, wspaniałe zakłady kąpielowe, bardzo dobra muzyka ką­
pielowa, teatr, czytelnie itd., skuteczna działalność lecznicza zdrojów do picia 
Rakoozy, Pandur i Maxbrunnen w połączeniu z niezrównanemi zimnemi i ciepłemi 
kąpielami solankowemi, parowemi i mułowemi, rosyjskiemi i irlandzko-rzymskiemi kąpielami 
parowemi, żętycą kozią itd. skuteczne na chroniczne nieżyty żołądkowe i kiszek, 
owrzodzenia żołądkowe, zatkanie i nabrzmienie wątroby, kamień żółciowy, 
żółtaczkę, stłuszozenie wątroby, nabrzmienie śledziony, otyłość, hemoroidy, 
gościec, chroniczną dnę stawów, mięśni, uderzenia do mózgu, kości pacierzo­
wej i dzraźnienie tejże, chroniczne zapalenia macicy i jajników, niepłodność, 
nieżyty gruozołów, chroniczne nieżyty krtani i dychawicy, utrudzenia ka­

nału moczowego i zapalenie nerek. (909)



CZAS z Środy 15 Maja 1872.

Otwarcie subskrypcji
na 30.000 szlnk akcyj po złr. 200 w. a. srebrei 

1 na 20.000 sztuk obligacyj pierwszeństwa po złr. 300 srebrei
c. k. uprzyw.

KOLEI n S Ę C I K  ALBRECHT!,
koncesyonowanej przez c. k. austryacki rząd 22 października 1871 r.

ma !MI lat.
Długość całej linii wynosi 33.7 mil.

Kapitał zakładowy: złr. 750.718 w. a. sreb. nominal, wartości na milę, tj. złr. 25,299.200 w. a. sreb. nom. wartości,
a mianowicie:

złr. 10,119.800 w. a. srelnein nominalnej wartości, podzielone na 50,599 akcyj po złr. 200 w. a. z  1331!
tal. z 2331 złr- kaw. mon.,

złr. 15,179.400 w. a. srebrem nominalnej wartości, podzielone na 50.598 obligacyj pierwszeństwa po złr. 300
w. a, z ,200 tal, z 350 złr, baw. mon.

ww K M E O W 1 E
m y s ł u ,

we LWOWIE w Banku galicyjskim krajowym,
w Wiedniu W Oesterreiehische Allgemeine Bank ( Minoritenplatz Nr. 4 )  i w jego 

Kantorze wymiany (Stock im Eisen Nr. 3), tudzież w Kantorze wymiany Banku 
Franko - austryackiego, 

w B r a d z e  W Bohmische Unionbank,
w l i i n c n  i S a l z b u r g u  w Industrie- i Commerzialbauk fur Oberosterreich und 

Salzburg,
w C fraC M  w Allgemeine Steierische Creditbank, 
w Berlinie w Deutsche Unionbank,
w Wrocławiu W Breslauer Discontobank Friedenthal & Comp.,

Wolne od podatku 5°|0 odsetkowanłe srebrem
i umorzenie całkowitego kapitału zakładowego na czas trwania koncesyi jest zapewnione ze strony rządu przez poręczenie 
DO Złr. 1,280.000 srebrem na rok. które c. k. rząd austryacki ustanowił najwyższem nadaniem koncesyi z dnia 
v  ’ października 1871 r. Dz. Pr. P. Nr. 135. ,

Za teżsame odsetkowanie podczas trwania budowy a,ź do otwarcia ruchu ręczy austr. Ogólny Bank.
A R c y e  wydawane będą w całych sztukach po «fl. 200 srebrem, opiewają na oddawcę, są zaopatrzone kuponami na 1 stycznia i 1 lipca, z których pierwsąy 1 lipcą b. r.

jest płatny i reprezentuje wzrosłe od dnia wyjścia 5°/0 odsetki i mają zapewnienie przez rządowe poręczenie rocznego d o c h o d u  wolnego od podatku n a j m n i e j  U* s r e ­
b r e m .  Superdywidendy wypadające na akcye zostaną wypłacone za zwrotem kuponu lipcowego równocześnie z półrocznemi odsetkami. _

Na czas trwania koncesyi zostaną akcye w całej wartości nominalnej w srebrze wypłacane; w zamian za wykupione akcye wydane zostaną kwity użytkowania, które należą
do udziału w superdywidendzie zarówno z akcyami. . . . . . 1 .. .

© M I g a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  wydane zostaną w całych sztukach po 45fl. 300 srebrem, opiewają również na oddawcę, zaopatrzone są kuponami na 1 maja i s o-
pada, z których pierwszy 1 listopada b. r. jest płatny, i zapewniają właścicielowi czysty ( S o c l lÓ d  p i ę t n a s t u  z ł F .  s r e b r e m  na rok.

Wszystkie obligacye będą w przeciągu 80 lat w pełnej wartości nominalnej w srebrze wypłacone. _ _ ,  ,  , .  .
^ W y p ł a t a  k u p o n ó w  akcyj i obligacyj pierwszeństwa nastąpi b e z  p o t r ą c a n i a  K o s z t o w  tak w S t r a in ,  jakoteż w g ł ó w n y  e n  m i f i s c a c i i  z a  g r a n i c ą .
Na powyższe papiery rozpisuje się niniejszem . . .  ^ . .

3 0 . 0 0 ©  s z t u k  a k c y j  =  6  m i l i o n ó w  z ł r .  w .  a .  s r e b r e m  n o m i n a l n e j  w a r t o ś c i
3 @ . 0 0 0  „ o b l i g a c y j  p i e r w s z e ń s t w a  = 6  „ » » »

pod następuiącemi warunkami publiczna subskrypeya.   — -----

WARUNKI SUBSKRYPCYI:
1) Subskrypeya nastąpi we ś r o d ę  d i ł f i a  JL5go n i o j a  I). r .

B a n k u  © a l i c y j s K i m  d l a  H a n d l u  i  I * r z e -  w D r e ź n i e  u p. Michała Kaskel,
w L i p s k u  w Leipziger Yereinsbank, 
w H a m b u r g u  W Anglo-Deutsche Bank, 
w F r a n k f u r c i e  n .  N I. W Oesterreichisch-deutsche Bank, 
w A u g s b u r g u  U p. Pawła v. Stetten, 
w M o n a c h i u m  U p. Józefa v. Kirsch, 
w A ó r y m b e r d z e  U pp. Lódel & Merkel, 
w S t u t t g a r d z i e  w Stuttgarter Bank, 
w C a r l s r u h e  U pp. G. Muller i Spólników, 
w M a n n h e i m  W Rheinische Creditbank, 
w H e i d e l b e r g u  U pp. Braci Zimmem, 
w Z u r i c h u  W Schweizerische Kredit-Anstalt,

podczas zwykłych urzędowych godzin r ó w n o c z e ś n i e ,  ale o d d z i e l n i e  na akcye i pierwszeństwa, i zostanie zamkniętą w tymże samym dniu. . , .
2) Rezultat subskrypcyi ogłoszonym będzie w publicznych pismach, a w razie podpisu większej ilości akcyj nad wystawioną do subskrypcyi, odbędzie się o ile możności

równa redukeya podpisów.
3) Cena subskrypcyjna ustanowioną jest: .  - ____

dla W i e d n i a  i wszystkich miast w Austryi, gdzie podpisy nastąpiły na złr. 160 srebrem w. a. za a R c y ę  i 8 4 / 2 / 0 srebrem w. a. za o b l l g a c y ę  p i e r w s z e ń s t w a
dla m i a s t  w A i e m c z e c b ,  liczących na t a l a r y  na 79%  srebrem w. a. wpłaty i 83V 2%  srebrem w. a. wpłaty,

a dla H a m b u r g a  w walucie talar. 2 /3  za akcyę i w walucie talar. 2 /3  za obligacyę pierwszeństwa, 
dla p o ł u d n i o w y c h  W i e m i e c  na 184V 3 złr- bawar. mon. za akcyę i 83% %  srebrem w. a. wpłaty w wal. baw. 6/7 za obligacyę pierwszeństwa,

dla Z u r i c h u  na 394 franków za akcyę i 625 franków za obligacyę pierwszeństwa.
Subskrybenci w Wiedniu i innych austryackich miejscach subskrypcyjnych, powinni przy subskrypcyi oświadczyć, czy będą wpłacali srehrem, czy austryackiemi papierami we­

dług przeciętnego kursu srebra w urzędowym dzienniku kursowym wiedeńskiej giełdy z dnia subskrypcyi. . . . .  , , , i. „a -„„„ł,
4) Każdy subskrybujący ma złożyć jako kaucyę 10%  subskrybowanych kwot nominalnych przy subskrypcyi w gotowee, w przekazach hipotecznych, kwitach kasowych różnych 

instytucyj pieniężnych lub w efektach, notowanych na giełdzie wiedeńskiej i na zagranicznych giełdach, licząc według wartości kursu. W razie większej ilości subskrybowanych akcyj

zwioconą ta(  na ak^  jakQteż obligacye pierwszeństwa mogą odebrać przypadające na swój podpis sztuki począwszy od dnia, lrtóry zostanie podanym w ogłoszeniu
o repartycyi, a ż  n a j p ó ź n i e j  d o  3 1  s i e r p n i a  b .  r . ,  w każdym Czasie, w całości lub w częściowych kwotach za złozemem ceny emisyjnćj i bomfikacyą ciążących na tychże
5%  odsetek srebrem. . . . .  u

Z dniem 31 sierpnia b. r. ustaje prawo odbioru do tego czasu nie wziętych akcyj i przepada złożona kaucya.

?! Kaucye na ^ c y p c y *  p r z y p a d a ją  „a>e*yto«, przy. c »  wpłacie z a l i c z o n e  zostań, dopiero
podczas odbioru ostatnich sztuk, a do tego czasu odsetkuj, się po 4 %  rocznie; w efektach złożone kaucye zwrócone zostaną po uczynionej wpłacie za wszystkie podpisane akcye,

8) Blankietów subskrypcyjnych również prospektu można dostać we wszystkich miejscach subskrypcyjnych. ^
W i e d e ń ,  7 maja 1872 r l l i a t f y a f l i l  O g O l l t ^  B B I l l i

(Oesterreiehische Allgemeine Bank).

Wyciąg z prospektu.
Kolej Arcyksięcia Albrechta składa się z linij LWÓW - Stryj <9.5 mil), Stryj - BlOSkid do węgierskiej granicy (10. 2 mil) i Stryj- Stanisławów (14 mil). odnoga kolei Strvisko-
Prowadzi ona ze Lwowa przez Szczerzec, Drohobyczu, Stryj, Skole, Tucklę do Bieskidu, gdzie połączy się z koncesjonowana juz koleją Biesladzko - Munkacką 

Stanisławowskiej, przedłużenie budującej sie obecnie kolei Naddnieprzańskiej, dotyka miasta Bolechowa, Dolina i Kałusza i łączy się przed Stanisławowem z ^  I,w c ^
Kolej Albrechta ma na bardzo wielkiej części swej przestrzeni nadzwyczaj mały spadek, przez co uniknie się stawiania kosztownych budowli; rai 

kapitałów zakładowych innych kolei bardzo mały kapitał zakładowy, składający się tylko z złr. 750,718 nominalnej wartości za milę, i nadzwyczajnie nisko P°8̂ ^ eJ ^ X e Wedłiń znajduja-
Miejscowe ZFÓdłO komunikacyjne kolei Albrechta stanowi przedewszystkiem nadzwyczajne bogactwo w płodach przyrody w tych okolicach, które P N k stronach kolei

cych ui, w r ę E T w y t e ó t T & y o m j c h  M>y handlowej ljw sk ićj, dostarczy san. przewóz z b .ż a  w p r z y b i t a  około 8,000,000. centnarów frachtu O b M » k w  S
wynosi 500,000 morgów a prodnkcya drzewa lasów około 10,000,000 centnarów drzewa opałowego, budowlanego i na przerób, a więcej niż % miliona centnarów węgla drzewnego, rrzyiegm
kamieniołomy dostarczaia rocznie V2 miliona centnarów kamienia budowlanego. , , , , . . , .. . . -n- „u- 1  nr7P7 Weerv do Wiednia, a tym

Tak znaczny, jak wiadomo, wyWÓZ bydła z Mołdawii i Podola obierze drogę na Stanisławów - Stryj a bardzo prawdopodobnie także limę Stryj-Bies p ęg y
sposobem dostarczy kolei Albrechta frachtu bardzo wielkiej doniosłości. _ nrldane zostana do nrzesyłki olól Ziemny.

Niemniej ważnym jest napływ, którą kolej Albrechta ma zapewnioną z przemysłu znachodzącego się w jej przestrzeni. Z okohc BoryslawIa o Bolechowa i Doliny 1 milion

zsm . ‘wss.6 *%%, e^sstkk. ^  ^  “
z materyałe^^oiiałowym^ jużTstniejących i kilku zakładających się tartaków parowych więcej niż 1 milion centnaró^ ftaeŁte z desek^ Obręczy ^ gODtÓŴ ^̂  ^ ^

Za zyskownością kolei Albrechta przemawia prócz tego silny punkt oparcia w zywem handlowem połączeniu wzdłuz przestrzeni kolei położonych licz y y g

Lwów, eżelf^atenp ̂ r^puszczaj’ą^nawet^u^tahsze1' ttryfy frachtów i pominąwszy już całkiem bardzo liczny przyjazd osób w tym w X t ^ S z e n T z lo m u S ^ ^ ^
z przesyłki towarów na kolei Albrechta już z samego miejscowego ruchu jako imponujący, przeto kolej ta w połączeniu z siecią kolejową w Euiopie zys J . i - - -  • - j , ;- Furor»ie Znacze-

Już przez połączenie jej z liniam i będącemi obecnie w ruchu kolei l a r  ̂  Ludwika ma zapewnione celne miejsce w całej komumka^
nie to jednak zmieni się w przeważające jeżeli z jednej strony po wykończeniu linu Lwow-Tomaszow najkrótsza droga do Warszawy i Gdańska, z drugiej zas y p J ą
czywistnienia koleją Stanisławowsko - Husiatyńską również najkrótsze połączenie z Odessą i Czarnem Morzem przez linie kolei A1brechta uzyskaną będzie w iaknaikrótszym czasie z pewnością

Zyskowność kolei Albrechta polega zatem na pewnych, po największej części juz istniejących faktach i na przypuszczeniach, których urzeczywistnienia w ja j y p

sp od z iew ać^  nalezy^źinie niepodlegającą wątpliwości zyskowność tej kolei, niezwykle niski kapitał zakładowy i krótki termin b^[owy, n^B*icie dane'
przedsiębiorstwu rządowe poręczenie odsetek, to w takim razie akcye i obligacye pierwszeństwa c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta wy j . ę y J (906-2-2)
nem, tylko na zwyżkę możliwem odsetkowaniem.

W Spiskim pałacu
Isą do wynajęcia dolne mie­
szkania na sklepy. Bliższa 
wiadomość u właściciela 
StanisŁ Feintucha w Sza­
rej kamienicy w kantorzeI bankowym. (915-1-3)

K Ą P IE L E
w Szwoszowicach

[słynne ze swoicb wód siar- 
czanycb otwarte będą 

| w dniu 1 Czerwca h. r.
(910-2-6)

Przewodnik do kąpiel
K r y n i c y ,  S z c z a w n i c y  i I w o n i c z a  jest
do nabycia, każdy po zniżonej cenie 40 c. we wszy- I stkich księgarniach i w L i t o g r a f i i  „ C z a s u . 11 

(895-2-3)

Produkta farmaceutyczne
z Fabryki

pp. M ONTREVU braci & €.
w CLICHY la  GAKENNE pod Paryżem.

CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do zażycia 
dla dzieci, niezawodny środek przeciw ro­
bakom.

MAGNEZYA ANGIELSKA HENRY’S bardzo 
skuteczna, przyjemnego smaku.

PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw u- 
kąszeniu owadów i gadów jadowityeh. 

SEIDLITZ- POWDERS i  etykietami angiol- 
slriemi po cenach nadzwyczaj niskich.

W  Krakowie w aptece pana Ttauezyńskiegn 
pod Koron* w Bynku głównym, — we Lwo­
wie W aptece p. Mikolascha, — w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa. (89-18-24)

Ze wszystkich 
j /P ig u łe k  czysz- 
f! czących jedynie 
'P R A W D Z IW E  
S ZIARNA 

ZDROWIA 
• są upoważnio-

i w ®
i s m k
iF rancyi. Od la t 70 w użyciu, uznane zostały po­

wszechnie za jeden z najskuteczniejszych środków 
przeczyszczających. Można je  zażywać dowolnie tak  
na czczo jak  przy jedzeniu. W ymagać należy, aby 
na każdem pudełku i na  prospekcie znajdował się 
podpis: A. ROUYIERE i początkowe litery A. R.

I na  signum  fabryki. (91-18-24)

W  Paryżu w aptece Pa. Lewy, 45, ulica St. Au- 
Igustin , — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
I pod Koroną w Rynku głów nym , — we Lwowie w 
I aptece p. M ikolascha, — w Składach m ateryałów 
I aptecznych pp. Gallego i Spiessa w Warszawie.

Najlepszych zegarków
można bezsprzecznie nabyć 

ty lko  w  F ab ry ce  zeg ark ó w

M. Mullera
Iw Wiedniu, Babenbergerstrasse Nr. 1.
I Zegarki kieszonkowe do zabawki z łańcusz. po 45 c.

„ M ontm artre z łańcuszkiem złr. 1, 1*50, 2,
„ ze srebra chińskiego złr. 3, 4,
„ ze złota chińskiego złr. 4, 5,
„ srebrne cylindr. z łańcuszkiem złr. 8, 10, 12,
„ cylind. ze złota chińsk. z łańc. złr. 8, 10, 12,
„ cylind. z podwójną kopertą złr. 10, 12, 14,
„ srebrne kotwicowe złr. 14, 16, 20, 25,
„ rem ontoiry złr. 14, 16, 18, 20, 25,
„ ze złota chińskiego złr. 10, 12, 14,
„ damskie złote złr. 22, 25, 30, 35,
„ męzkie złote złr. 30, 35, 45.
Prócz tego są wszelkie inne gatunki 

stosunkowo tanio do nabycia.
D w a  lata zaręczenie za 

Każdy z e g a re k *
Przesyłki na prowincyę za pobraniem 

należytości lub poprzedniem nadesła- 
jniem gotówki (420-9-10)

Ufsjeit Frawćilt!
tak odexwatbym, się do wszystkich, 
którzy  powątpiewają o rzetelności 
systemu g ry  Profesora matema­

tyki

R. von Orlice,
w Berlinie, Wilhelmstrasse Nr. 5.

Upraszałem tegoż pod dniem 11 
lutego b. r. o Instrukcję; Otrzy­
małem takową za małe wynagro­
dzenie kosztów przesyłki 2 złr. i 
obietnicę uiszczenia 10%  w ra­
zie wygrania; i rzeczywiście w y ­

grałem dziś na serje 3. n.

Terno seco!!
Zostawszy bogatym człowiekiem!
Złożywszy osobiście podziękowa­
nie moje panu Profesorowi B .  
won Orlice (Wilhelmstrasse 5) 
i uiściwszy mu przyrzeczone 10% , 
a przekonawszy się o rzetelności 
i dobrej sławie, którój używa tenże 
we wszystkich kolach Berlina , wo­

łam powtórnie:

Ufajcie Prawdzie!
W i e d e ń  5 marca 1872. 
W i e d e ń  Hauptstrasse 25. 

(673) Jerzy Szuster, kupiec.
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Ogłoszenie.
Dobra wRegulicach w powiecie C Im *:e» i *o w « 

w k l in ,  jedna mila od Krzeszowic, są, jdo w y ­
d z i e r ż a w i e n i a  z propinacyą lub bez propi- 
nacyi, a to S 4  e z e i 'w e a  1 8 S 3 . _

Bliższa wiadomość w Prokuratoryi Kapituły w 
Krakowie. (864-2-3)

Obwieszczenie.
Dnia 28go Maja r. b. odejdzie P o c i ^  s p a  

c e r © w y  ze L w o w a  do W ie d n ia ^  do którego 
przysiadać sio mogą podróżni na poniżój wymienionych

K radzież  kemiJstacyach:

Posada Dra Medycyny
w mieście S ę d z i s z o w i e  jest pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami do obsadzenia,

Bliższa wiadomość w urzędzie gminnym Sędzi- 
szowskim. (867-2-3)

WYTRWAŁEJ
PRA C A

W dobrach Wierzchowisko w Królestwie Polskiem | 
skradziono lOgo maja, roku bieżącego, konie cugo­
we, a mianowicie: wałacha kasztanowatego z łysiną I 
wązką na głowie i nogi trzy poniżej kolana białe, I 
lat 10, miary około 16tu; klacz kasztanowatą z ta-1 
ką łysiną jak wałach, la t 6, miary 15tej; wałacha I 
skarogniadego, lat 11, miary około 13tćj. I

Kto znajdzie lub wskaże złodzieja, niech da znać I 
o tern do (962-2-3)

Handlu
Adama Hry wulta|

w Krakowie,
za stosowną nagrodą.

Zakład kąpielowy

(dept. Allier) własność rządowa. 
Administracya, 22, Boulevard Montmar­
tre w Paryżu. Coclzień od Igo maja do 
łgo-września koncertami-muzyka w ka- 
syfiie; muzyka w parku; czytelnia; sa­
lon dla dam ; salon d.o gry, do konser- 
wacyi; do gry w bilard. Kolej żelazna 
' prowadzi .do Yichy.

Woda naturalna mineralna Vicky.
Źródła: Grande-Grille słabości wą­

troby i aparatu żółciowego, HÓpital 
słabości żołądka i naczyń urynowych*), 
Oelestlna słabości pęcherza, kamień itd.

Pastylki Vłohy wyborne przeciw kwa­
som i trudnemu trawieniu.

Sole Vichy do kąpieli dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Powyższe produkta Vichy znajdują się 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i u pp. Węntzla i Feintuchą,—w Brodach 
w aptece p. Kullaka. (549-5-15)

* )  HAUTERIVE słabości żołądka i naczyń 
urynowych.

STACYE
Czas odjazdu

Cena jazdy 
tam i napowrót

wagon 
III. klasy

wagon 
II. klasy

godzina minuta p o r a  d n i a złr. c. złr. c.

Lwów 6 8 przed południem 18 63 27 92

Przemyśl 9 31 dto 16 14 24 19

Jarosław 10 37 dto 15 25 22 86

Rzeszów 12 12 po południu 13 93 20 90

Tarnów 3 14 dto 11 89 17 83

Bochnia 4 33 dto 10 89 16 33

Kraków

Wedle rozkładu jazdy, który 
można przejrzeć na stacyach 

kolei północnej.

9 92 14 88

Trzebinia 8 98 13 48

Oświęcim 8 38 12 56

Dziedzice 7 86 11 78

Bielsko 8 12 112 18

zaopatrzona jest w STA.- 
ca, marmuru lub granitu wy- 
oocząwszy od złr. 40 w. a.

wedle nadesła- 
Na żądanie, aby poprze- 
grobkowy rysunek, takowy 
złr. 8 w. a., która się odtrąca 

przy wypła-
M om inkl o®doI>iie, 
sad®ki r ó ż n o b a i-
z łomów krajowych i zagra-

ii ło tr  w a le  mo»
łożeniu podobne

Ceny umiar-
,oboty przy budowlach wy- 

odpowiednio zaskarbionemu
’rzy budowlach na obsa- 

starczać m o g ę i a a t e r y a ł  
ący wpływom odwilży ani
(886-3-12) twjący trwałość domu.

Fatoiasi Hoclfgtlm

Von naturlichen

C arlsbader
Mineralwassern
Mtthl-, Schloss und Sprudelbnumen

ist frische Ftillung zu haben. 
Direkte Bestellungon werden prompt 

effektuirt durch meine
F ilia l-M ed er la g e

bei Herm
S. W M T Z Ł

in
M rakau,

und durch die unterzeichnete Direktion 
Carlsbad.

(695-2-6) II. Mattoni

Powrót z Wiednia może nastąpić każdym pociągiem (wyjąw 
szy pociągi pospieszne) do 12go Czerwca b. r. Bilet staje się nie­
ważnym, jeżeli jazda w jakikolwiek bądź sposób przerwaną zosta­
nie. Każdemu uczestnikowi tego pociągu wolno jest 50 funtów 
clowych, jako pakunek, tam i napowrót ze sobą wieźC. Dla wię­
kszej wygody bilety do tego pociągu spacerowego na dotyczących 
stacyacn już 26goi 27go Maja 1872 r. wydawane będą.

Lwów dnia ligo Maja 1872 r.
Dyrehcya D y re fe c y a  R u c lra

wyłącz, uprzyw. kolei północnej c. k. uprzyw. kolei galicyjskie;
Cesarza Ferdynanda. Karola Ludwika.

PAPIER RieOLLOT,
musztarda w liściach.

d o  N jn a p iz n i ó w ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu­
lansach i szpitalach wojskowych, w mary-

KĄPIELE K EM EK 1  (D usznik).
Górskie klimatyczne miejsce lecznicze, zakład zdrojowy, żętyczny i kąpielowy, 

|w hrabstwie kłodzkiem w pruskim Szlązku. M o z p o c s ę c i c  p o r y  fl‘-5 m a j a .
Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpieniom krtani, chronicznej gruźlicy, ro­

zedmie płuc, rozedmie oskrzeli, chorobom krwi, niedokrewności, bladaczce itd. jakoteź przeciw maci­
cznym, chorobom kobiet, które ztąd powstają; następstwom po ciężkich i febrycznych słabościach i po­
łogach, nerwowemu i ogólnemu osłabieniu, bólom nerwowym, zołzom, dnie, wypocinowemu gośćcowi, 
kile. Polecone dla przychodzących do zdrowia i słabowitych osób, również znany przyjemny pobyt w ie­
cie z powodu zachwycających okolic górskich. (802-5-5)

narce franeuskićj i  w marynarce królewskiej 
angielskiej. (58-18-24)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany. Od­
znacza się czystością i  łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się n i t f n ] lnt j  
na nim znajdował podpis „ F  

W Paryżu u fabrykanta, rue Yieille du 
Tempie, '26. W Krakowie w aptece. J. Trąu- 
czyńskiego pod Koroną, w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolas cha; w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza._________

dtsJoofH
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Weila Frankfurckie młocarnie.
Machina o sile dwóch koni młóci na godzinę 50 kóp.
Młocamia ręczna „ „ „ 25 „
Młocamia kieratowa kosztuje 310 złr. w. a. wraz z odbiornikiem na słomę.
Młocarnia ręczna kosztuje złr. 105, 120, 125 do 130 złr.

Na żądanie opłatnie z przesyłką i cłem aż do najbliższćj stacji kolei żelaznej. 
Bliższych wiadomości udziela na listowno zapytanie (620-3-14)

Maurycy Weil jun., we Franbftircle a. M.

O - 
>-i rCD O N CD
R
CD

P
i-i 
O n CT*

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

FP. © r i m a w l t  ót C o m p .,
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (25-19-24)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej 
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Lwowie 
w Składzie materyałów aptecznych, w aptece 
Piotra Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka 
i u p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Man­
kiewicza, — w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Galłego 
i Ludwika Spiessa.

P r a stw ila  kam ieniarska
FABIANA HOCHSTIMA

w  K r a k o w ie ,  
przy ul icy Ś g o  Jana,

O R O B K I z piaskow- 
kończone, w różnych cenach 
Przyjmują się zamówienia i 
nych rysunków, 
dnio udzielonym był na- 
przesyła się za przedpłatą 
li za zamówieniem nagrobka 
cie ceny.
p ły ly  s to ło w e  i po- 
w n e  m arm urow e
nicznych, oraz p o s a d z k i  
zaIRowe, które po u- 
są do kobierca.

kowane.
konywują się punktualnie i 
dotąd publicznemu zaufaniu.
dzenie cokołu, polecać i do- 
grailltow y, nie ulega- 
zgniliźnie; a zatem grun-

Trustowi®©.
Zdroje słone i siarczane do kąpiel, źródła alkaliczno-slone i słono- 

gorzkie wraz ze zdrojami Nafty do picia, kąpiele natryskowe i namułowe słone, 
siarczane, borowinowe.

© t w a r d e  p o r y  d n ia  HU M a j a
Zarząd Zakładu postarawszy się o znanego w najlepszych domach 

we Lwowie kucharza, zapewnił Szan. Gościom dobrą kuchnię. Żętyca z dwóch 
szałasów codziennie świeża przy źródle.

Apteka, poczta i urząd telegraficzny w miejscu. Kierunek lekarski 
objął Dr. Eleger ze Lwowa. Zamówienia na pomieszkania przyjmuje dzier­
żawca Zakładu.

Franciszek: Hrall.
Poczta Drohobycz.

(924-2-4)

J a i  W i c l e r a f
Lwów, u l Gródecka,

poleca Wysokiej szlachcie i Szan. Panom gospodarzom swój dobrze zaopatrzony

s k ła d  m a s z y n  ro ln ic z y c h
wyrobu

Clay tona &Shnttlewortha w Lincolnie i Wiedniu
mianowicie:' Locomobile i Młocarnie parowe, Kieraty i Młocarnie kieratowe, 
Młynki, Siewnild rzędowe i szerokorzutne, Sieczkarnie, Grabie i Przetrząsacze

do siana,

Żniwiarki i Kosiarki

najznakomitszych i najpraktyczniejszych systemów • a m c ry k a sis fc lc ll  
(Jolmston, Ceres Burdik) i augielsM els (SaiBU&elson, M. A .

W ood, J. F. Mo ward) itd. itd.,
jakoteż swój

w a r s z i a t  r e p e r a c j i ,
do którego tak ustawienia nowych jakoteż i reparacye uszkodzonych maszyn

każdego czasu się przyjmują,
NB. W yż w zm iankow ane system u żn iw iarek  i kosia­

rek  są tt miale w ystaw ione I suog-ą k yć  k ażd ego  
czasu  Oglądane. Najważniejsze €®ęscf sk ład ow e do tychże 
utrzymuję zawsze na składzie.

Zdolnych m onterów  wysyłam na żądanie za odpowiedniem 
wynagrodzeniem. (836-5-8)

M urs papierów  I p ieniędzy.
H r a h ń w  14 maja. 

(Wartość kuponów do 15 maja) 
Srebro austryackio za Zł. 100
Kupony sr. płatne „ „ 100
Rrtble ros. papierowe * R. 100
Talary pruskie „ „ T. 100
Dukaty austr. „ 1 szt.
Napoleondory „ 1 szt.
Oblig. indemn. galio. „ Zł. 100) ja
4% listy zast. „ „ „ 100 g.
5% .  - .  h .  » 10013
6% „ hipot. „ » „ 100
6°/0 „ zakł. kred. wł. „ 100
5% oblig. poż. kolei węg. „ 120, _ 
Losy prem. węgierskie za 1 sztukę 
Ak. B. G. d. H. i P. z 40%w. za 1 a.)

Hipoteczn. z 60% 1
„ kolei Karola Ludw. Zł. 210
„ „ Lwow.-Czem. „ 200
„ „ Warsz.-Wied. za r. 60

4% listy zast. Kr. poi. I ser. 100
4% „ » n ,  n  „ ioo
5%  „ „ „zarsr .100
4%  „ likwidac.Kr.pol. 100 
Oblig. kolei Rumuńsk. tał. 100

W i e d e ń  13 maja.
5% zjednocz, dług pań. ban. 
5%  „ „ „ sreb.

„ Oblig. indemniz. niż. Austr. 
» „ „ czeskie .
» * „ węgiersk.

„ „ » siedmiog.
Pożyczka głodowa galicyjska . 
5%  węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frk.) 120 złr. ..

żądają

48
09

112 50 
111 75 
155 
169 

5 
9

77 —
76 25 
83 75
90 25 
92 50

110 50 
107 75 
102 -  

166 -  
255 50 
167 50 

97 50 
92 25
91 25 
91 50
77 25 
53V,

64 75 
71 95
95 50
96 50 
82 50 
77 -  
76 — 
79 80

110 25

płacą

111 75 
110 75 
154 -  
168 — 

5 38 
8 89 

76 —
75 — 
82 75
89 — 
91 —

108 50 
105 75 
100 —  

162 — 
253 — 
165 50 
94 50 
91 25
90 -  
90 25
76 25
51«/,

64 65 
71 85 
94 50 
96 — 
82 — 
76 50 
75 50 
79 50

109 75

wartość
kuponu

-  207, 
1 50
1 87*/J
1 25
2 25 
2 25

1 50
2 25
3 95

-  41VJ 
1 127, 
1 597, 
1 59
1 98 
1 83*/.

l is ty  zastawne. 
6% Banku naród. losy.
4 ...........
5
6 
5

galieyjsMe
»  * •  •  

gal. zakł. kr. włoś.
węgierek, losow. 
zakł. kredjrt. austr.

5 * zakł. kredyt, austr.
spłaeal. w 33 lat. . 

5 » Dorni. pań. 120 złr.

Poiyezla loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

.  1854 
,  1860

*/, losów pożycz, austr.
państw. 1860 . . .

Losy pożyczk. z r. 1864 
.  prem. poi. węgier. . 
B Comorente . . .
.  Kredytowe . . .
fi parowej »

na Dnnajn . .  .
„ księcia Salm . .
* ,  PalĄr . .
„ ks. Klary . . .
* hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglovich . .
„ Rudolfa . . . .

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 złr.

Alce. banku i prtem. 
Banku naród, austr. . .
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei półn. Ferdynanda

żądają płacą

92 75 92 60

92 75 
90 20 

103 80

83 — 
92 25 
90 — 

103 60

89 -  
118 25

88 75 
117.75

330 50 
94 50 

103 —

329 50 
94 -  

102 75

124 -  
14G 50 
106 -  
24 — 

186 50

123 -  
146 — 
105 50 
23 50 

185 50

101 50 
42 25 
30 -  
38 25 
30 25 
33 50 
24 50 
24 — 
18 50 
15 50

101 — 
41 75 
29 50 
37 75 
29 75 
32 50 
24 - -  
23 — 
17 50 
15 —

26 — 25 50

834 — 
328 — 
610 — 
2325

832 -  
327 80 
605 — 
2320

żądają płacą żądają .płacą
Kolei rządowój fr. a. . 362 — 360 - Kolei Ces. Elżb. 5% za

» zachodn. c. Elżbiety 249 50 249 - „ (sr. prus. 100 złr. w. a. 92 75 92 25
» Pardubickiej . . 184 50 183 50 „ (Emis. 1862) „ „ „ 92 — 91 50
m południowej . . . 197 50 197 25 Kolej rząd. St. 500 fr. . ------- 133 —
n Galicyjskiej . . . 253 50 253 — * „ Emis. 1867 128 50 128 -
» Czemiowieckiój 166 — 165 — Kol. południo. St. 500 fr. 114 50 114 —

JKol. węgier. półn. wach. 166 50 165 50 „ Bony 1870-1874 6% — — — —
ks. Rudolfa 2Ó0 złr. sreb. 179 50 179 - „ pół. C.F. 100 złr. m. k. 91 75 91 25
Akc. kol. Alf, fiumań. . 181 50 180 50 „ „ „za 100 fl. w. a. 86 — 85 50

» „ Kosz.-Bogum. . 187 50 186 50 „ „ w sreb. 5% w. a. 104 — 103 75
«» „ Siedmiogrodz. . 184 - 183 _ „ zachodn. Czesk. za
Ił .  Cisańskiej . . 275 75 275 25 100 fl. w. a. sr. 100 fl. w. a. 92 75 92 25
* h wsehod. węg. . 145 75 144 75 Kolei połudn.-pół. niem.

79 — 78 -» » augtr. północno- 
zachodnim . . 

-  Franc. Jozefa .

5% — za 100 fl. .
212 50 212 — „ „ w srebrze „ 98 25 98 -

łł 211 50 210 50 „ GaJ.Kar.L.300fl.w.a.
Akcye banku anglo-austr. 310 50 310 - (w srebrze 5% za 100) 

Kol. Gal. Kar. L. Emis. II.
104 50 104 -

Ił „ anglo-węg. . 109 — 108 — 102 50 102 -
» austryack. ogoln. . 243 50 242 50 „ Lwow.-Cz. po 300 fl.
0 Zakł. kredyt, węg. 151 50 151 - (w srebrze 5% za 100) 

„ „ „ Emisya 1867.
78 60 78 30

0 banku franko - austr. 138 25 137 75 •------- 89 50
0 „ węgierskiego , 106 — 105 50 Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 93 75 93 50
0 „ galic. d. handlu „ ks. Rudolfa po 300 fl.

i prz. w Krak. ------- _  — (w srebrze 5% za 100) 97 - 96 50
0 ,  kraj. galicyjsk. „ półn. czesk. po 300 fl.

we Lwowie — — — — (w srebrze 5% za 100) 102 50 102 —
0 wied. d. obr. płod. . ------- _  — Tow. Zegl. parów, na Dun.
0 galicyjs. hipoteczne ------- — — za 100 fl. m. k. . ------- -------
0
0

austryac. związków, 
dla obrotu ogólnego

127 75 
201 50

127 25 
201 -

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel.

— — --  ---

0 Tow. wyr. ceg. ma­ po 300 fl. . . , 98 50 98 —

0

szyn. we Lwowie . 
rektyfikap. spirytusu 
w Czemiowcacn Waluty.

0 400 frank, tureckie. 74 90 74 60 Cesarskie korony . . . — — _  —
„ dukat na wagę . 
„ „ obrączk. . 

Złoto al marco . . .

5 42 5 41

Obligi pierwszeństwa
Kolei Naddniestrzańskiój 84 25 83 75 Napoleondory . . . . 9 04 9 035

. Koszycko -Bogum. 94 10 93 90 Fryderyki ..................... — _ — —

Luidory (niemieckie). 
Souwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  11 maja

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papier.
Talar pruski . . . .  
Listy z. Tow. kr. gal. 570 

» n n m 4°/0
* zast. Banku hip. 

Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 

„ „ Iwows. -czerń.
„ Banku hipot. gal.

W a r s z ,  11 maja. 

Listy zastaw. 1 ser. rub.
O» ł* a łł *

kupon „
„ » nowe „

kupony „
„ likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska .

„ „ bydgoskićj .
„ „ terespolskićj

łsdzka . .

żądają płacą

11 40 11 30

111 40 111 25
111 50 111 25

1 6875 1 6826

5 41 5 34
5 43 5 37
9 24 9 10
1 80 1 70

1 54% 1 53%

83 25 82 80
75 50 75 —

90 — 89 50
77 90 76 25

256 — 255 —

167 — 166 —

166 — 164 ------

92 15 91 85
91 — 90 70

— — 1 54%
91 20 90 90

— — 1 93
77 10 76 80

— — 1 77%
— — 96
76 — 75 25
— — 120 50

106 — 105 —

n a
Pociągi osobowe
k o le j a c h  że la z n y c h .

W  Krakowie: lwowski
„ ,, miesz.
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński j
„ na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław.mysłoyric. 
„ warszawski

to Wieliczce: krakowski
w Tarnowie: krakowski

„ „ miesz.
„ lwowski

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski

„ miesz. 
krakowski 

» miesz.
lwowski |

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czerniowiecki 
lwowski 
lwowski

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

we Lwowie:

w Brodach: 
w Tarnopolu: 
w Podwoloczyskach: lwowski 
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
•w Wiedniu: krakowski i

Odchodzą.
|po poł.

11.30 
7, 
9.—

7.27 
6. 3 

10.10 
6. 3

n.12.31 
9.52 
3.35

n 2.41

n. 1.13
9.28

5.—

10.53 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
p. 3.23 

5.41 
11.—

11.33
9.—
8.-

10.28

7.
3.301

5 . -
2.12

12.31 
5.58 
5. 6 
1.19

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

n.11.50 
10.20 
10.50 
2.50 
6.40

5 . -
3.39

Przychodzą.
rano po poi

5.41

9.52 
11.58
9.52

9.38 
n.12.26 

9.42 
3.24

n. 2.35

n. 1.— 
9.19

4.54

10.33
7.37

2.50

3.23 
. 1.17 

7.47 
7.—

4.—
3.50

3.13
8.58
5.31

3.21
3.26
6.30

2.

12.14
5.38
5.—
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11.—  
8.— 

n. 7.24

12-83
4.13
1.—
9.—

8.51
7.31

Czcionkami Drukami Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny Rządz ca Drukami Józef LakodńsJci


